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Nasz miły, młody gość 


Książę Michał, następca tronu Ru- 
munii, noszący tytuł Wielkiego Woje- 
wody Alba Julii, przybywa dzisiaj do 
Warszawy celem zaproszenia Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej w imieniu 
króla Karola II — do Rumunii. Przed 
tygodniem reprezentował młody ksią- 


Król rumuński Karol II wraz z synem ks, 


Michałem. 


żę swego ojca — monarchę na uroczy- 
 sstościach koronacyjnych w Londynie. 
Bodaj pierwsze dwie zagraniczne czyn- 
ności reprezentacyjne, które król Ka- 
rol II powierzył swemu synowi. 

Szesnastoletni książę Michał, wzo- 
rowo wychowany i starannie kształco- 
ny pod bezpośrednim kierownictwem 
króla Karola II, nie jest jūż dzieckiem. 
Z tytułu swego urodzenia i oczekujących 
go obowiązków, stale od kilku lat to- 
warzyszący ojcu w jego pracach, doj- 
rzał Wielki Wojewoda znacznie szyb- 
ciej, aniżeli jego rówieśnicy w innych 
wzrastający warunkach i  zażywający 
pełnej beztroski wieku dziecięcego. 
Na dziecko królewskie zwrócone są 0- 
Czy nie tylko obywateli jego kraju, ale 
bodaj całego świata. 

Tak się losy Rumunii ułożyły, że 
po śmierci króla Ferdynanda I — dzia- 
dka księcia Michała — w 1927 r. już 
Rada Regencyjna, złożona z księcia 
Mikołaja, prezydenta Buzdugana i pa- 
triarchy Mirona Cristea, sprawowała 
Tządy Rumunii w imieniu  sześciolet- 
niego zaledwie wówczas dziedzica 
tronu. Po wstąpieniu na tron króla 
Karola IT — w dniu 8 czerwca 1930 ro- 

— Sym monarchy został następcą 
tronu. 

Król Karol II wychowuje syna swe- 
„W zgodnie z zasadami pedagogiki nowo 
= €esnej. Książę Michał odbiera równo- 
tzęśnie wykształcenie ogólne wedle kur 
M normalnych szkół średnich, a poza 

wykształcenie specjalne w liceum 

skowym Manastirea Dealului i w 
technicznej szkole aeronautyki w Me- 
dlas, Kurs szkoły średniej odbywa ksią 


żę Michał w szkole specjalnej, utworzo 


nej na terenie gmachów pałacowych w 
Bukareszcie, wspólnie z 12-ma kolega- 
mi. Grupa uczniowska zestawiona jest 
bardzo ciekawie: — kolegami następcy 
tronu są chłopcy, wywodzący się ze 
wszystkich warstw społecznych — po 
jednym synu chłopa z każdej z prowin- 
cyj rumuńskich, jest poza tym syn ku- 
pca, syn adwokata, syn oficera, syn pro 
fesora, syn maszynisty kolejowego oraz 
dwóch młodych reprezentantów naro- 
dów, żyjących na ziemiach rumuńskich 


g 


nii w miniaturze. 

Książę Michał bierze żywy udział 
w pracach rumuńskiego harcerstwa, 
zawsze w najbliższym pozostając kon- 
takcie ze swym królewskim ojcem, sze- 
fem skautingu w Rumunii, 

Wizyta Pana Prezydenta  Rzplitej 
w zaprzyjaźnionej i sprzymierzonej z 
Polską Rumunii będzie doniosłym ak- 
tem stwierdzenia mocy i trwałości wię- 
zów, łączących dwa sąsiadujące ze so- 
bą' kraje. Z woli króla Karola II wizy- 


— młody Węgier i syn kolonisty sas- | ta ta zostaje uświetniona przez fakt 


kiego. 

Wspólna nauka, wspólne uprawia- 
nie sportów, wycieczki krajoznawcze, 
zabawy — — sprzęgają przyszłego mo- 
narchę mocnym węzłem koleżeństwa 
z tą jakby reprezentacją całej Rumu- 


wystosowania zaproszenia za wysokim 
pośrednictwem ukochanego syna kró- 
lewskiego i następcy tronu. 

Polska powita księcia Michała z 
najwyższą sympatią, otwartym ser- 
cem. 


Trzy ciężkie karabiny maszy- 
nowe dla armii 


w darze od społeczeństwa 
Brodnicy 


Wczoraj odbyło się w Brodnicy uro- 
czyste przekazanie wojsku trzech cięż- 
kich karabinów maszynowych, ufundo- 
wanych przez społeczeństwo powiatu 
brodnickiego. W uroczystości tej wzięli 
udział Wojewoda Pomorski Raczkie- 
wicz i dowódca O. K. gen. Thommee. 
Przekazanie daru społeczeństwa  połą- 
czone było ze świętem puckowym pułku 
piechoty w Brodnicy (dawnego 9 p. 
strzelców wlkp.) Po akcie darowizny 
odbyła się przed władzami i przedsta- 
wicielarni władz defilada przed pomni- 
kiem poległych. 


Konsolidacja społeczeństwa polskiego w Gdańsku 


ostatecznie dokonana 
Gmina Polska i Zw. Polaków zlały się w jedna organizacie 


Wczoraj Polonia gdańska przeżyła 
swój historyczny dzień. Wbrew tenden- 
cyjnemu sceptycyzmowi prasy niemiec 
ko - gdańskiej i różnym warcholskim po 
sunięciom zaślepionych jeszcze, niestety, 
lecz na szczęście b. nielicznych jedno- 
stek, jednolity i zwarty polski front w 
Gdańsku został ostatecznie utworzony. 
W ślad za podpisaną i proklamowaną w 
dniach 2 i 3 bm. deklaracją konsolida- 
cyjną zarządów organizacyj polskich na 
terenie Ziemi Gdańskiej, odbyły się 
wczoraj dwa zebrania delegatów: Gmi- 
ny Polskiej i Związku Polaków. Na ze- 
braniach tych zapadły uchwały postana 


dną wielką organizację polityczną, sku- 
piającą wszystkich Polaków zamieszku- 
jących Ziemię gdańską pod nazwą: 
GMINA POLSKA — ZWIĄZEK POLA- 
KÓW W W. M. GDAŃSKU. Uchwalony 
i przyjęty został również rozszerzony sta 
tut organizacji oraz wybrany zarząd 
tymczasowy, w skład którego weszli: 
prezes — poseł Burzyński, wiceprezes — 
poseł Lendzion, członkowie: ksiądz pro- 
boeszcz Komorowski, prof. Tarnawski, 
Bol. Paszota, Augustyn Wesołowski, Mi 
chał Bellwon, Sojecki, Józef Mey, Józef 
Szwarc, Ignacy Kurzyński, Perszon, Sę- 
dzicki, dr. Kręcki, Maliszewski, dyr. Bli- 


wiające zlanie się obu organizacyj w je- | tek, Pastwa, dr. Jeż i Deik. Marszałkiem 


Katastrofalne nawalnice w połudn, Polsce 


Przeszło 30 ofiar - Potop w dolinie Prądnika 


Kielce, 23. 5. (PAT.) Wczoraj między go- | tek nawałnicy spowodowanej oberwaniem 


dziną 21 a 1 w nocy województwo kieleckie 
nawiedziła katastrofalna burza gradowa z 
piorunami, która wyrządziła olbrzymie spu- 
stoszenia i duże straty w ludziach, sięgają- 
ce w przybliżeniu 30 osób. W kilku miejsco- 
wościach nastąpiło oberwanie się chmury, 
która spowodowała wylew rzek i potoków 
oraz gwałtowną powódź w niżej położonych 
miejscowościach. Szkody są olbrzymie. 

W Miechowie wskutek gwałtownego ober 
wania się chmury, wezbrana rzeka Miechów 
ka zalała budynki starostwa i miejscowego 
więzienia. Wśród więźniów wybuchła pani- 
ka. Sytuację opanowała straż więzienna. W 
Książu Wielkim i Słomnikach 6 osób biorą- 
cych udział w akcji ratunkowej, utonęło. Li- 
czba ofiar przypuszczalnie jest większa. Du- 
żo/inwentarza żywego poniosły wezbrane fa- 
le wód. Zasiewy zostały zniszczone, a pola 
zamułlone. 

W Działoszycach (powiat Pińczów) wsku- 


rady delegatów został wybrany dyr. Zy- 
yginunt Kierski, zastępcą ziemianin Czar- 
nowski. 

Na zakończenie w obecności przed- 
stawicieli Komisariatu Gen. R. P. odby 
ła się wspólna manifestacja w wielkiej 
sali Domu Polskiego, w której wzięli u- 
dział wszyscy delegaci połączonych or 
ganizacyj. Do przepełnionej sali przemó* 
wili pp. Budzyński i Lendzion, podna- 
sząc olbrzymią doniosłość dokonanego 
dzieła zjednoczenia i zapowiadając, że 
jednolity front polski będzie trwałą, nie 
rozerwalną ostoją polskości w Gdańsku. 
Słowom mówców towarzyszyły huczne 
oklaski i ogólny entuzjazm. 


| 


się chmury zalanych zostało 30 domów mie- 
szkalnych, a 15 domów zostało zburzonych 
przez szalejący huragan. Wskutek niezwy- 
kle gwałtownej powodzi i silnej fali wezbra 
nych wód utonęło 7 osób. 


Zasiewy zostały zniszczone przez padają- 
cy grad wielkości kurzego jajka. Grozę sy- 
tuacji w nawiedzonych klęską powodzi ob- 
szarach pogłębiały bijące prawie bez przer- 
wy pioruny. Grad powybijał szyby i podziu- 
rawił dachy domów. 


Kraków 23. 5. (PAT). Potężna burza z pio 
runami i opadem gradowym, jaka: nadcią- 
gnęła wczoraj popołudniu z nad Śląska oraz 
druga, jaka przeszła nad Krakowem i oko- 
licą w godzinach wieczornych, wyrządziły w 
Krakow*» i w okolicy olbrzymie spustosze- 
nia. W Krakowie m. in. piorun uderzył w 
wieżę mariańską i spłynął piorunochronem. 
Szkody w samym Krakowie są b. duże, Nai 


| 


większe jednak straty wyrządziła wieczor- 
na burza w okolicach Krakowa. 

Wody Prądnika wezbrały tak silnie, że 
cały wąwóz w Ojcowie został zatopiony i 
woda dochodziła do wysokości dachów. U- 
urząd pocztowy i posterunek policji państwo 
wej zostały zatopione. W Pękowicach i Zie 
lonkach zatopionych -zostało akoło 150 do- 
mów. 


Wycieczki szkolne w niebez- 
pieczeństwie 
W czasie burzy wycieczki szkolne dzieci 
z Łodzi i G. Śląska obozowały w dolinie Pie- 


skowej Skały, którym woda zabrała plecaki 
z żywnością i garderobą. Dzieci jednak wsku 
tek niezwykle bohaterskich wysiłków miej- 
scowej ludności zostały uratowane i umiesz, 
f czone na szczytach gór i okolicznych  da-: 
chach "ów, tak że nieszczęśliwych wy- 
padków zatoniecia nie zanotowana. 
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Oficjalny komunikat o wyniku rozmów politycznych 


nym uwzględnieniem zagadnień  politycz-| tą zgodę ca do wszystkich omawianych za- 


Budapeszt 23. 5. (PAT). Węgierska agen- 
cja telegraficzna komunikuje; Król włoski 
udał się wezoraj rane do Esztergom, gdzie 
został powitany przez prymasa Węgier ke. 
kardynała Seredi. Król zwiedził katedrę. 
Przez ten czas królowa zwiedzałą szkoły 
włoskie w Budapeszcie. 


O godz. 11 król przyjął w poselstwie wło 
skim kolonię wioską, po czym regent Hor- 
thy z maśżonką wydali na cześć włoskiej 
pary królewskiej śniadanie, na którym byli 
obecni członkowie świty królewskiej, rządu 
i szereg wybitnych osobistości. 

O godz. 7 wiecz. włoska para królewska 
księżna Maria, min. Ciano, wraz z otocze- 
niem, odjechali po 4-dniowym pobycie do 
Rzymu. Pożegnanie odbyło się równie uro- 
czyście, jak i powitanie. Zgromadzone na 
ulicach miasta niezliczone tłumy ludności 
zgotowały przejeżdżającym z zamku na dwo 
rzec w towarzystwię regenta Horthyego 
jego małżonki gościom włoskim niezwykle 
serdeczną owację. Celem pożegnania pary 
królowskiej, zebrali się ną dworeu ezłonko- 
wie rządu. przewodniczący izb ustawodaw- 
czych, przedstawiciele władz miejskich i 
wojskowych, oraz posłowie Włoch. Austrii, 
Niemiec i Jugosławii. Król przeszedł przed 
frontem ustąwionej na dworeu kompanii ho- 
norowej, po czym nastąpiło uroczyste poże- 
gnanie, przy którym król Wiktor Emanuel 
i regent Horthy ucałowali się dwukrotnie. 
W chwili odjazdu pociągu bateria dział od- 
dała salwę honorową. 


Z okazji wizyty królewskiej pary włos- 
kiej w Budapeszcie minister spr. zagr. Cia- 
no odbył szereg rozmów z premierem Da- 
ranyi i minietrem spr. zagr. Kanya. W toku 
rozmów, które toczyły się w najbardziej ger 
decznej atmosferze, zbadano wszystkie ak- 
tualne zagadnienia europejskie ze specjal- 


Z 


Wczoraj odbył się w Grudziądzu 
zjazd Koła miast pomorskich z okazji 
15-lecia istnienia. Na zjazd przybyli 
wszyscy prezydenci i 
miast pomorskich oraz pp. Wojewoda 
Pomorski Raczkiewicz, dowódca OK. 8 
gen. Thommee, pomorski wicestarosta 
krajowy Gąsowski, dyrektor Związku 
Miast polskich Pastuszyński z Warsza- 
wy oraz delegat Koła Miast małopol- 
skich radca Pawlak ze Lwowa. 


Zgon najbogatszego 
człowieka świata 

Nowy Jork (23. 5. (PAT). W m, Dayton 
Beach na Florydzie zmarł w wieku lat 98 
John Rockefeller. Zmarły był jednym z naj 
bogatszych ludzi świata i znanym filantro- 
pem, który m. in, założył fundację swego 
imienia. W momencie zgonu nie było niko- 
go z rodziny. Zwłoki zmarłego miliardera 

zostaną przewiezione do Nowego Jorku. 


sfAmok: 


. Amsterdam 23, 5. W miejscowości Sana- 
na (Imdie holenderskie) jeden z krajowców, 
pod wpływem ataku szału, zwanego w tych 
okolicach „Amok“, zamordował 4 osoby, 
5 ciężko poranił. 


i 


burmistrzowie |- 


Mięso 


ez z najwyższym zadowoleniem eałkawi= 


gospodarczych Europy Środkowej, | gadnień i potwierdzili swą walę kontynue: A r? ze wę 
stanu włogcy i wegiersey stwier: | wania hez zmian obecnej linii politycznej | P 
na przyszłość. 


Po wypadkach w Brześciu 


nad Bugiem 
Zawieszenie starosty i czest ABA wydziału 


Warszawa 23. 5. (PAT), W związku 


z|oraz przeniesienie naczelnika wydziału spo- 


ostatnimi wypadkami, jakie się zdarzyły | łeczno - politycznego poleskiego urzędu wo- 


dnia 13 maja w Brześciu nad Bugiem, pre- | jewódzkiego Kazimierza Rolewiczą da urzę Mik któ 


zes Rady Ministrów i min, spraw wewn, 


du wojewódzkiego w Nowogródku za myl- 


gen. Sławoj Składkowski zarządził dnia 21 | ne informowanie władz przełożonych i hrak 
bm. zawieszenie w czynnościach starosty | stanowczych zarządzeń w stłumieniu w za- 


powiatu brzeskiego Franciszka 


Por spowodował katastrofo sea z Jisdetkny”? 


Oświadczenie dr. Eckęnera 


ACE, 23.5. (PĄT). Według oświadczeń 


Ea ant rozruchów w mieście. 


sterowca, gdzie prawdopodobnie wyđoby- 


dr. Eckenera, bezpośrednią przyczyną kata- | wał się gaz, Jedynym zaś wytłumaczeniem 


wych garnizon 
strofy sterowca „Hindenburg“ było peknie- | ulatniania się gazu może być przerwanie po | ia przeżył Kpodię t a ukochaną żoz 


cie liny podtrzymującej i uderzenie pioru- 
na (7). Według bowiem zeznań naocznych 


świadków katastrofy, ogień powstał w tyle | 


Angielski plan zawieszenia broni w Hiszpanii 
przyjęty przychylnie przez Paryż i Berlin 


cudzoziemskich. Z Francji już nadeszła przy 
chylna odpowiedź. Brytyjska inicjatywa ma 
na celu przygotowanie terenu, tak aby moż 
na było -przystąpić da natychmiastowego 


działania z chwilą ustalenia przez Komitet 


Lonćrn 23. 5. (PAT). Agencją Reutera 
komunikuje, że rząd brytyjski kontynuuje 
rozmowy. z Berlinem, Paryżem. Rzymem, 
Moskwą i Lizboną w sprawie zawieszenia 
broni w Hiszpanii i ewakuacji ochotników 


mioki przez zerwąną stalową linę podtrzy- Ao] Moleństwamnioraią po śmierci mate | 


mującą. 


Po wielkim pożarze fabryki „Akwawit“ w Pozn 


trzema dniami, Pożar powstał od uderzenia 


8 | Zgliszcza rafinerii spirytusu „Akwawit“ w Poznaniu, która ida całkowicie przed 


pioruna w jeden ze zbiorników spirytusu. 


Berliński głos © Gdańsku 


Trochę za mało orientacji w sprawie Polonii gdańskiej 


Publicysta niemiecki dr. Clauss po 
£rótkich odwiedzinach Gdańska ogla- 
sza w „Berliner  Tageblatt* artykuł, 
w którym daje ocenę panujących w 
Wolnym Mieście stosunków. Po na- 
strojowym wstępie i kilku superlaty- 
wach pod adresem gdańskich narodo- 
wych socjalistów, autor artykułu poś- 
więca swoją uwagę sytuacji - politycz- 
nej Gdańska. Interesującę jest przy tym 
następujące stwierdzenie: ` 

„Gauleiter Forster — pisze dr. 

Clauss — jak również władze gdań- 

skie nie dążą do stworzenia „fak- 

tów dokonanych", ani też w ogóle do 
jakiegokolwiek uprzedzenia natu 
ralnego rozwoju historycznego" ., 

W dalszym ciągu artykułu autor zaj 


muje się sprawą mniejszości polskiej 
przy czym oświadcza, że prawa tej 
mniejszości w Gdańsku przez nikogo 
nie są zaprzeczane, o tyle jednak o ile 
nie łączy się ona z obcymi jej opozy- 
cyjnymi celami (7). 

Zastrzeżenie to jest bardzo dziwne. 
Jakie to „obce opozycyjne cele" może 
imputować Polonii gdańskiej berliński 
dziennikare? Trudno chyba o element 
bardziej lojalny wobec obowiązują- 
cych na terenie Wolnego Miasta i za- 
strzeżonych umowami międzynarodo- 
wymi praw, aniżeli miejscowi Polacy. 
Polonia gdańska nie łączy się z żad- 
NEU JENIE. dążeniami, gdyż 

Area czne TOPAZ stran- 
nictwówał MARA nię dotycza. 


Pragnie ona spokojnie żyć i pracować, 
korzystając z należnej jej i zagwaran- 
towanej swobody. 
ówdzie swobodę tę się ogranicza, je 
żeli negliżuje się jej uprawnienia, a 
nawet stosuje się wobec niej szykany, 
wówczas zmuszona jest bronić się i do 
obrony tej ma inne, bardziej skuteczne 
środki, aniżeli uprawianie „opozycji“ 
Szkoda, że dziennikarz berliński, 
przedstawiając na ogół w świetłe dość 
obiektywnym. sytuację Gdańska, nie 
zadał sobia trudu zapoznania się rów= 
nież z rzeczywistym położeniem i dą- 
żeniami Polonii gdańskiej. Być może 
wówczas zaoszczędził by sobie zbyte- 
cznych i bezpodstawnych aluzyj. 
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Król włoski wstolicy Wegier |. 


Jeżeli jednak tu i a i 


Tragiczna śmierć znanego 


baleniarza toruń<kiego 
Tab, — zgj-"qp od w Wiśle 
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czym. W sobotę 22 

pyt Bari gii u atire A z toruńskiego 

raati erpe baloniarz toruński 
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ny, wy yi aa s - sai z portu na 
ę. ak 


s a 
a wał znacznych 


rował już ką śro 

wiatr i nagłym, s 
szarpnął łodzią, że ta wywróciła się. Wypa- 
dek zdarzył się tak a 1 iż brak kaja- 


pm qauwekine depitro po długich chwi- 


iem wypačku był jeden ry- 
widział jak c gaga wydobył 
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"rek tana i faswałni = dopiero koło | 
godz. 20. jego m dog który przybywszy | 
na brzeg znalazł jego rzeczy. 

Poszukiwania = pa ielcem rozpoczęła || 
wezoraj z rana kom a saperów, jak do» | 
tychczas jednak bezskutecznie. Śledztwo | 
prowadzi żandarmeria, która opieczetęwa-; 
tak tragicznie zmarłego ofi- 


wd szczak liczył 36 lat, poeg 
PR zajmował jedno z kie- 
Eat zg aaa praz rez -A wojskach balono- 


W roku ubieg 


w chwili, na świat wydała mu 


ki sasiekowaią się jego siostre, p. inży- | 
nierowa Z, w Gdyni. 


Nieinterwencji planu odwołania ochotników 
Berlin 25. 5. (PAT). Inicjatywa rządu bry 
tyjskiego w sprawie zawieszenia broni |. 
Hiszpanii w celu wycofania ochotników 
przyjęta została w Berlinie zasadniczo | 
zadowoleniem. Jak wnioskować można z wy 
nurzóń tutejszych kół politycznych, widzą 
one w dobie dzisiejszej możności wyrówna- 
nia stosunków brytyjsko - niemieckich wy” 
łącznie przez zlikwidowanie konfliktu hisz 
pańskiego. Mimo to zapatrują się tu z du- 
żym wyspa na praktyczne możliwo- | 
ści zrealizowania inicjatywy brytyjskiej. | 
Urzędowa odpowiedź Berlina na sondo-| 
wania londyńskie nie została jeszcze udzie- | 
lona. Nastąpi ona jednak niewątpliwie] 
przed zapowiedzianym na poniedziałek po 
siedzeniem londyńskiego Komitetu Nielntag 
wencji. 
Rzym 23. 5. (PAT). Redaktor polityczny | 
Agencji Stefani pisze: W związku z rozmo-| 
wami międzynarodowymi odnośnie wycofa | 
nia ochotników cudzoziemskich z Hiszpani? 
należy raz jeszcze przypomnieć, że propozygj 
cja wycofania ochotników i agitatorów poii 
litycznych była w swoim czasie złożomaj 
przez Włochy, lecz nie była przyjęta przez| 
Francję i nie była poparta przez Anglię. 
Przez ten czas sprawa się skomplikowała, 
ponieważ rząd Walencji stosuje na szeroką 
skalę naturalizację ochotników, eo czyni 
propozycję obecnie nierealną. 


100 samolotów nad Bilbao 


Paryż 23. 5. (PAT), Havas donosi z fron 
tu baskijskiego, 'ze lotnictwo powstańcze 
przez cały dzień bombardowało pozycje 
baskijskie, W nalotach brało udział 100 sa: | 
molotów. ; | 

Wedle: wiadomości ze źródeł powstań- $ 
czych, lotnictwo rządowe zbombardowała | 
klasztor Panien Sakramentek w Pampelu- 
pie. Wśród ofiar bombardowania Pampelue 
ny znajduje się troje dzieci. | 


metcorolośicznu 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
na Wileńszczyźnie, częściowo na Podlasii 
i Polesiu oraz w Małopolsce Wschodniej w 
trzymywała się pogoda pochmurna. W po 
zostałych okolicach nastąpiły rozpogodze 
nią. Rog cy o godz. 14-ej wynosiła | 
18 st. w Zakopanem, 17 st. w Wilnie i we 
Lwowie, 18 w Krakowie, 19 st. w Pińsku 
20 st. w Warszawie i Gdyni, 21 w Pozna. 
niu, a-22 st. w Bydgoszczy i Grudziądzu. 

Przewidywany praebiog pogody do wie 
czara dnia 24 bm. W całym kraju dość po 
geslnie œ niewielkim wzroście zachmurze 
aia w eiągu dnia, zwłaszcza we pap a 

ie „SZ Temperatura bez większy: 
z tendencia do wzrostu. -$ 


 szałka; nie uległy najmniejszej 


Zjednoczony Naród w służbie Państwa 


— „Czy chcecie, obywatele, w sposób 
zorganizowany pracować dla Polski?“ 

Pytanie to zostało sformułowane 
równo rok temu. Na zjeździe delega- 
tów Związku Legionistów w Warsza- 
wie, w dniu 24 maja 1936 r. 

Wysunął je spadkobierca ideowy 
Wskrzesiciela Polski, Wódz Naczelny, 
Marszałek Edward Śmigły - Rydz. 

„W imię czego organizować?" — za- 
pytał. 

Odpowiedź brzmiała: w imię obro- 
ny Polski; podciągnięcia Jej wyżej; od- 
robienia zaległości, spowodowanych o- 
kresem niewoli; stworzenia jednolicie 
kierowanej woli; „rzetelnej służby 
Polsce, Ojczyźnie czy Państwu, jak kto 
wo. a : 

Dziś upływa rok, gdy społeczeństwo 
polskie otrzymało ten program ideowy, 
gdy zostały przez Wodza ustalone wy- 
tycznie działania w naszym życiu zbio- 
rowyrm. 

Jak się z perspektywy minionego ro- 
ku przedstawia realizacja tego progra- 
mu? 

Zagadnienie obrony stało się zagad- 
nieniem naczelnym. Promieniuje ono 
na cały kraj i na całe społeczeństwo. 
Jest jakby „punctum saliens* wszyst- 
kich poczynań rządu i społeczeństwa. 
Wywiera dominujący wpływ na calą 
naszą politykę zagraniczną i wewnętrz- 
ną, na wszystkie prace organizacyjne w 
dziedzinie społecznej, gospodarczej i 
kulturalnej. Nazwał je w dniu 24 ma- 
ja ub. r. Wódz Naczelny „pionem mo- 
ralnym", „jedynym naszym hasłem*. 
Kazał je traktować na jak najszerszej 
płaszczyźnie, w jak najszerszym uję- 
ciu. 

I tak też to hasło przeniknęło do 
„świadomości całego społeczeństwa. 

Z hasła tego wyłoniły się jednak pe- 
wne pochodne zagadnienia, jakby ha- 
sła wtórne, których pełniejsza czy 
mniej pełna realizacja będzie właśnie 
stanowić o tym, w jakim stopniu zdo- 
łamy „odrobić zaległości“ i na jaki po- 
ziom zdołamy Polskę „podciągnąć“. 

Na czoło tych zagadnień wysunąć 
trzeba oczywiście nasz stosunek do 
świata zewnętrznego, to co popularnie 
zwiemy naszą polityką zagraniczną. 
Stwierdźmy więc, że w ciągu roku, któ- 
ry upłynął od rzucenia przez Wodza 
hasła „obrony Polski“ — w naszym sto- 
sunku do świata nic nie zaszło, coby 
umniejszało wielki kapitał siły i po- 
wagi, zdobyty przez Wielkiego Mar- 

zmiaą- 
nie linie kierunkowe naszej polityki za- 
granicznej. Zasada, że opoką, na któ- 
rej Polska musi się oprzeć w swej na- 
wskroś pokojowej polityce, jest jej si- 
ła, jej pogotowie obronne — i następ- 
na zasada, że „nic o nas bez nas*, że 
o naszym stosunku do ościennego świa 
ta decydują wyłącznie żywotne intere- 
sy Państwa i narodu — utrzymana zo- 
stała w całej pełni i w całej rozciągłoś- 
ci. 

Następne zagadnienie: układu sił 
wewnątrz kraju, struktury wewnętrz- 
nej społeczeństwa, intensywnie zaprzą. 
tało umysły w ciągu tego roku. Wyni- 
kało to zresztą logicznie z postulatu Wo 
dza, aby praca dla Polski odbywała 
się „w sposób zorganizowany”. W tym 

, postulacie — jakby w zalążku tkwiła 
idea konsolidacji; aby pracować w spo- 
sób zorganizowany, trzeba się zjedno- 
 Czyć, trzeba się poddać „jednolicie kie- 
| rowanej woli." Następstwem tego mu- 
 Slała być podjęta przez Adama Koca 
inicjatywa stworzenia Obozu Zjednocze 
nia Narodowego, 
organizacyjnej, podjętej nie w imię do- 
 ktryny partyjnej — czy nawet mono- 
| Be yjnej — nie w imię (jak to ostatnio 
W Białymstoku stwierdził gen. Galica). 
, lążenia do ustroju totalnego, a w imię 
(kupienia twórczych sił w narodzie 
Właśnie dla wcielenia w czyn tych pro- 

amowych założeń, które w sposób 
tak jasny i zdecydowany sformułował 
u maja ub. r. Wódz Naczelny, 

Następnym zagadnieniem, które w 
minionym roku skupiło uwagę społe- 
 zeństwa, a było również refleksem ha- 
seł, wysuniętych przez ideowego nastę- 


| Dcę Józefa Piłsudskiego — stąło się za- 


jako ośrodka pracy | 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 24 MAJA 1937 R. 


gadnienie przebudowy gospodarczej, za 
gadnienie przemian w układzie, społecz 
nym: zagadnienie miast i wsi, zagad- 
nienie takich zabiegów i przedsięwzięć, 
któreby nam dozwoliły dotrzymać kro- 
ku obcym potęgom w ich ekspansji go 
|spodarczej i ich zbrojeniach. 

To też jesteśmy od roku świadkami 
bardzo intensywnej pracy i bardzo da- 
leko idących zamierzeń w dziedzinie 
gospodarczej, na odcinku przemian w 
strukturze społecznej, w wysiłkach o 
usunięcie z polskiej rzeczywistości 
zmory bezrobocia i w staraniach o spra- 
wiedliwość społeczną w różnych war- 
stwach ludności. Opracowanie wielkie 
go planu inwestycyjnego, utworzenie 
wielkiego okręgu centralnego naszej 
ekspansji przemysłowej, starania o 
zmniejszenie rozpiętości w wysokim 


stosunkowo rozwoju kultury gospodar 
czej „Polski A*, a niskim stopniu tej 
kultury „Polski B“ — oto wielkie za- 
dania, przedsiębrane z chwilą, gdy zdo- 
łaliśmy odbić się od dna kryzysu, zrów 
noważyć budżet państwowy i stwier- 
dzić szereg. symptomatów: poprawy ko- 
niunktury. ; 
Równocześnie wysunęły się wielkie 
zagadnienia społeczno - gospodarcze, 
zagadnienia, związane z szybkim przy- 
rostem ludności i koniecznością rewizji 
poglądów na strukturę gospodarczą 
miast i wsi. Brak ziemi na wsi i prze- 
ludnienie wsi, przy równoczesnym nis 
kim stopniu uprzemysłowienia miast 
— oto jeden z wielkich problemów obec- 
nej naszej rzeczywistości. Kwestia spra 
wiedliwego rozmieszczenia ludzi i ży- 
wności, wypośrodkowania sprawiedli- 


3 


wej miary cen artykułów przemysłu i 
roli — oto niemniej doniosłe problemy, 
zaprzątające naszą uwagę i wymagają- 
ce skutecznego rozwiązania, jeśli cel 
główny — obroma Polski — nie ma za- 
znać przeszkód. 

Rok ledwa minął, gdy nam Wódz 
wyznaczył program działania, Rok pe- 
łen inicjatywy i zapoczątkowanych 
szczęśliwych prac. 

Jednak dalszą przesłanką wykona- 
nia tych prac pozostaje wciąż to, co 
24 maja 1936 Marszałek Śmigły - Rydz 
określił w słowach: „wyzwolenie sił 
moralnych i twórczych w narodzie, sku 
pienie ich do wytworzenia nowych war- 
tości." 

„W sposób zorganizowany pracować 
dla Polski* możemy tylko — zjedno- 
czeni. 


Przemówienie Marszałka Smigłego-Rydza 


Magnificencjb, Panie Dziekanie, Panie 
Dzię- 


Promotorze, Pamowie Profesorowie! 


kuję serdecznie za te wyjątkowe chvile, ja- 
tych 


kie dzięki Panom przeżywam wśród 
murów drogich sercu każdego Polaka. 


torego. wielkiego króla-bojownika, który 
wileńskimi szlakami prowadził swoje wój- 
ska dla utrwalenia wschodnich granic 
Rzplitej., Ten  król-żołnierz z instynktu i 
wrodzonej skłonności umiał wśród zamie- 


ABE 


Zdjęcie przedstawia grupę osobistości, które wzięły udział w akcie promocji, z Mar- 


szałkiem Śmigłym Rydzem w 


Widocznie już moje takie przeznaczenie, 
abym w Wilnie przeżywał jedną z naibar- 
dziej niezapomnianych godzin mego życia. 
Zaszczytna godność, którą dziś z rąk Pa- 
nów otrzymuję ma dla mnie szczególną 
treść, tym szacowniejszą, że godność od wi- 
leńskiego właśnie uniwersytetu pochodzi 

Uniwersytet ten nosi nazwę Stefana Ba- 


Stoją od lewej ku prawej: metropolita wi- 
leński J. E. ks. arcybiskup Jałbrzykowski, minister WR i 
sławski, Marszałek Senatu Aleksander Prystor, Marszałek 
J. M. rektor Uniwersytetu prof. Staniewicz, gen. broni 


OP prof. Wojciech Święto- 
Polski Edward Śmigły Rydz 
poseł Lucjan Żeligowski. 


rzeń i działań wojskowych znaleźć czas na 
zajmowanie się sprawami nauki i kultury. 
Za jego panowania liceum wileńskie stało 
się akademią. Troska tego króla o wiedzę 
łączyła się z pewnością z jego celami wy- 
chowawczymi, bo był on wychowawcą Po- 
laików, ucząc ich cnoty karności, wypełnia- 
nia publicznych obowiązków, podporządko- 


a a 
Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia 
Tow. Przem. Chem. Farm. d. Magister Klawe S. A. 


W dn. 22 kwietnia r. b. odbyło się Zwy- | ha, 350 koni, 75 świń, hodowle zwierząt do- 


czajne Walne Zgromadzenie Akcjonariu- 
szów powyższej Spółk. Akce. mającej siedzi- 
g w Warszawie. 

Na ogólną ilość 15.000 akcyj zgłoszono: 
p. Dr. Stanisław Klawe — 12.470 sztuk, p. 
inż. Stefan Klawe — 2000 sztuk i p. inż. 
Wacław Klawe — 520 sztuk, t. j. razem 
14.990 sztuk akcyj. 

Majątek Towarzystwa stanowią: zabudo- 
wania fabryczne wraz z urządzeniem oraz 
zagospodarowany do potrzeb Instytutu 
Bakteriologicznego i Serologicznego mają 
tek 500 ha w. Drwalewie. 

Czyniąc zadość nowoczesnym wymogom 
Zarząd T-wa w roku sprawozdawczym po- 
czynił cały szereg inwestycyj, w szczegól- 
ności: całkowite nowe urządzenie w dziale 
organopreparatów oraz częściowo — intrak- 
tów, chemii syntetycznej, laboratorium ga- 
lenowego, pracowni biologicznej itp. 

Produkcja firmy obejmuje: działy: or- 
ganopreparatów, bakteriologiczny, 'serolo- 
giczny, intraktów, chemii syntet., płynów 
iniekcyjnych, przetworów farmaceut., pra- 
cownia chem. analityczna, pracownia fi 
zjologiczna i biologiczna, dział szczepionek 
i surowic weterynatyjnych, pracownia do- 
świadczalna i tabletkarnia, 

W majątku Drwalewo znajduje się 6% 


stytut Serologiczny i Bakteriologiczny 


świadczalnych itp.). Czynna jest tam pra- 
cownia surowic i szczepionek ludzkich i 
weterynaryjnych, laboratoria do produkcji 


surowicy hemopoetycznej oraz plantacje 
roślin lekarskich. ; 
Towarzystwo wydaje własne  czasopis- 


ma: „Farmacja“ — dwumiesięcznik, „Me- 
dycyna Współczesna" miesięcznik i 
„Weterynaria Współczesna* — kwartalmik. 
Pisma te są wysyłane bezpłatnie pp. far- 
maceutom, lekarzom i lekarzom weter. 

W roku sprawozdawczym Tow. zorgani- 
zowało nowy dział — rolniczy, w którym 
produkowane są środki chemiczne do zwal 
czania chorób i szkodników roślin upraw- 
nych oraz mieszanki nawozowe do zasila- 
nia kwiatów, drzew, krzewów, warzyw itp. 

Wobec rozrostu produkcji oraz urucho- 
mienia nowych działów w roku bież. Tow. 
przystąpiło do rozbudowy budynków. fa- 
brycznych, w których znajdzie pomieszcze- 
nie kilka działów. 

Do zarządu na rok bieżący zostali wy- 
brani: Dr. Stanisław Klawe — prezes, p. 
Janina Klawe i p. Wacław Klawe. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli: Stanisław 
Janczewski — adwokat, Józef Temler — 
przemysłowiec, Jan Lewandowski — przys. 
księgowy, Henryk Menkarski rolnik, Sta- 
nisżaw Tomczuk — dz. med, 


wania interesu własnego  interesowi pu- 
blicznemu. Swymi rządami uczył on, że nię 
należy biernie wyczekiwać na zdarzenia lo 
sów lecz czynnie je kształtować. Wskazy- 
wał jak ścisły zachodzi związek między 
wielkością i potęgą państwa, a między cno. 
tami żołnierskimi i zdolnością narodu da 
wysiłku zbiorowego. Takim był twórca aka- 
demii wileńskiej. 

Wskrzeszenie tej akademii już jako uni- 
wersytetu jest dziełem drugiego wielkiego 
bojownika już nie króla i pomazańca z rąk 
ludzkich, ale Wodza Narodu, pomazańca ©- 
patrzności. Nim zwiędły pierwsze kwiaty 
zasadzone na grobach jego żołnierzy tu w 
Wilnie poległych, gdy cały wschód Polsk 
gorzał jeszcze pożarem wojny,  Marszałel 
Piłsudski powołał do życia uniwersytet, wy 
dobywając z pod rumowisk niewoli ożyw- 
cze źródło polskiej kultury. I on również bę 
dąc żołnierzem z -instynktu i wrodzonej 
skłonności, był zarazem wielkim wycho 
wiaawcą narodu. Był wychowawcą wyjątko: 
wym, bo z pośród wszystkich tych, którzy 
w naszej przeszłości  dzierżyli najwyższą 
władzę, on w sposób najdobitniejszy i naj- 
wszechstronniejszy sformułował narodowi 
wskazania i cele wychowawcze, 

Jeśli można snuć przypuszczenia, oby- 
dwaj ci wielcy ludzie przeżyli nie jedną noc 
pełną tragicznego napięcia wpatrzeni ba- 
dawczo w duszę współczesności. Napewnn 
najcięższe dla nich przeżycia to nie pola bi. 
tew lecz ich misja wychowawcza. 


Dzięki niebywałej  hartowności ducha, 


nie ugięli się lecz wytrwali w swej misji, i 
gdy znajdujemy się wśród murów unuiwer- 
sytetu, gdy młodzież nie tylko się kształct 
lecz i wychowuje, to muszą się uprzytomnić 
te dwie wielkie postacie, z których myśli 
i przeżyć walk i wzlotów musiało coś vo- 
stać i żyje w duchu uniwersytetu. 


Reprodukujemy zdjęcie związane z uroczy- 
stą promocją Marszałka Śmigłego Rydza na 


„doktora honoris causa Uniw, Stef. Batorego 


w Wilnie, Moment wygłaszania przez Mar- 
szałka Śmigłego Rydza przemówienia po 
akcie uroczystej promocji, z dyplomem dok | 
` tora honoris causa w ręku, 


WARSZAWIANKA — POGOŃ 1:0 


W niedzielą rozegrany został we Lwo- 
wie mecz ligowy Warszawianka — Pogoń, 
zakończy niespodziewanym zwycięstwem 
Warszawianl.: 1:0 (0:0). Jedyną decydującą 
o zw» jęstwis bramkę zdobył w drugiej poa- 
łowie Wieczorek z podania Smes ika. Dieke 
nale grali u gośc! Jachimek, Smazzzk i Pro 
sator W Pogoni bcz zarzutu grała cała linia 
pomocy i Jerzewski w obronie. 


GARBARNIA — RUCH 1:1. 


Niedzielny występ czterech drużyn ligo 
wia w Krakowie wswelał att d sin- 
eresowanie, gromadząc na hoisku Cracov. 
8000 widzów. japaniin i spotkanie Ruchu z 
Garbarnią zakończyło się wynikiem remi- 
sowym 1:1 (1:1). Garbarnia grała w dziewiąt 
kę bez najlepszego zawodnika Pazurka oraz 
z kontuzjowanym Wilczkiewiczem. 


CRACOVIA — WARTA 2:0 


W drugim spotkaniu Cracovia pokonała 
poznańską Wartę 2:0 (0:0). Zwycięstwo Cra- 
covii jest zasłużone. Obie bramki p w 
drugiej połowie. Pierwszą zdobył torba w 
28 minucie z rzutu karnego. 41 minucie 
Góra zdobył drugi punkt dla covii. 


UNIA BIJE P. P, W, 2:0 (1:0) 


W Tczewie w cyklu rozgrywek o mi- 
strzestwo Pomorza miejscowa Unia poko- 
nałą P, P, W, z Grudziądza w stosunku 2:0, 
„do przerwy 1:0. Gospniasze przeważali 
przez cały cząs gry, jednak cyfrowo swej 
przewagi nie uwidocznili. 


„GRYF“ ROZGROMIŁ GOPLANIĘ 6:0 (2:0 


W Bydgoszczy rozegrany został mecz 
piłkarski o mistrzostwo Pomorza pomiędzy 
W. K. S. „Gryf“ a Goplanią inowrócławską, 
która to drużyna wobec zakazu rozegrania 
meczów na swoim boisku musiała rozegrać 
mecz ną obcym terenie. 

Gryfiacy rozgromili Goplanię inowro- 
cławską w stosunku 6:0, do przerwy 2:0, 
przypieczętowując tym zwycięstwem  zdo- 
byte mistrzostwo. 

Bramki dla Gryfu zdobyli: Wierzelew- 
ski 8, Ziółkowski 2 i Ochocki 1. 


BAŁTYK POKONAŁ — POLONIĘ 2:6 (1:0) 


W Gdyni R. K. S. „Bałtyk" rozegrał mecz 
piłkarski o mistrzostwo Pomorza z Polo- 
nią bydgoską. Mecz zakończył się niespo- 
dziawańym zwycięstwem drużyny p. i- 
skiej w stosunku 2:0, do przerwy 1:0. Po- 
lonia która przyjechała do Gdyni w osła- 
bionym składzie uległa po zaciętej i dość 
ciekawej grze Bałtykowi, który zagrał zną- 
sznie lepiej niż ną meczu z T. K. S-em. 


T. K S. „29“ ZDOBYWA WIGEMISTRZO- 
STWO POMORZA 
T. K. S. „29“ — W, K. S. Inowrocław 
1:0 (0:0) 


Na boisku miejskim w Toruniu rozegra- 
ny został mecz piłkarski o mistrzostwo Po- 
morza pomiędzy miejscowym T. K. S-em a 
W. K. 8. z Inowrocławia. Mecz zakończył 
się po nieciekawej grze zwycięstwem w 
stosunku 1:0. Jedyną bramkę zdobył Graj- 
kowski*z wolnego. Gra stała na niskim po- 
ziomie. W. K. 8. Inowrocław miał kilka do- 
godnych pozycyj podbramkowych, których 
jednak nie wykorzystał. i j 

Drużyna T. K. S-u uplasowała się na 
drugim miejscu z którego trudno ją będzie 
zepchnąć tymbardziej, że Polonia straciła 
w Gdyni 2 punkty. k 

Los W. K, S, Inowrocław został w dniu 
wczorajszym przypieczętowany i nie ulega 
wątpliwości, że drużyna ta opuści pomor- 
ską „A” klasę. 


E, 8. CISZEWSKI — KE, 8. JĘDNOŚĆ* 4:0 


W Toruniu KS Jedmość rozegrał mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy „B" z % 
8. rj z Bydaossey, Meez zakoń- 
czy! się zasłużonym zwycięstwem drużyny 
bydgoskiej w etos, 4:0. Gra stała na niakim 
poziomie. 

eme 


Międzynarodowe zai 
;dzynar h mer konne 


W dniach 12 i 13 czerwcą rb. saa si 
w Sopotach międzynarodowe zawody kon. 
ne z udziałem jeźdźców z Pol 
Niemiee i Gdańska. Z Polski zło 
udział Centrum Wyszkolenia Kar alerii w 
Grudziądzu z 8 oficerami i 20 , oraz 
reralątna Rojewiez z 25 pułku ułanów z 2 
enni. 

Z Niemiec zgłoszono udział oficerów i 
koni szkoły dęte X „Kaa rze, 
szeregu prywatnych stajni i ki 
kawalerii Prus Wschodnięh, ad 

Z Łotwy przybędzie na zawędy 6 ofieę- 
rów i 18 Koni, a z Gdańską z MR 41 
jeźdźców i amazonek z 50 kożmaj — polieji, 
oddziałów konnych S. A. i S. S. i osók ey- 
wilnych. - 

Zawody rozpoczną się już dnia 11 czerw 
ca c godz. 15 głównymi próhami wetępnymi. 
Celem umożliwienia oglądania zawodów 
jak najszerszych kołom publiezności, ueta- 
-a na dzień ten bardze »iakie ceny wste- 


$port 


Masz tygo 
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Bezapelacyjne zwycięstwo Polski 
w trójmeczu lekkoatletycznym 
Polska — Grecia — Czechosłowacja 166 pkt. =- 125 pkt, — 93 pkt 


Ateny 23 5. (PAT). W niedzielę zakończo 
ny został w Atenach trójmecz lekkoeatletycz 
ny Polska — Grecja — Czechosłowacja. 

Polska odniosłą miażdżące zwycięstwo 
zajmując pierwsze miejsce w trójmeczu i 
zdobywając 166 pkt., Grecja miała 125 pkt., 
a Czechosłowacja 99 pkt. Ogółem Polska od 
niesłą 12 zwycięstw, Grecja 4, a Czechosło- 
macja tylko 8. Wyniki ostatniego dnia 
przedstawiają się następująco: 

Bieg ną 400 m przez płotki: 1) Grek Man 
dikas w czasie 55,1; 2) Maszewski czas 56,6. 

W skoku o tyczce 1) Sznajder 4.03 m. Rzut 
dyskiem 1) Grek Syllas 49,50 m., 2) Gierutto 


Bieg na 200 m.: 1) Polak Popek w czasie 
23,4 sek.,.2) Grek Mandikas, 8) Śliwak. 

10.000 m.: 1) Noji w ezasie 32:42,8 min. 
Wirkus zajął czwarte miejsce. 

Trójskok 1) Luckhaus 14,70 m. Drugi Po 
lak Hoffman zajął dopiero czwarte miejsce 
18,55 m. 

Rzut kulą :1) Czech Douda 15,37 m. 2) 
Tilgner (Polska) 14,55; 8) Gierutte 14,51. 

Sztafeta 4 razy 400: 1) Polska czas 3:26,5 


ba 2) Czechosłowacja, 3) Grecja. 


Sokolice z Grudziądza zwyciężają wysoko 
lekkoatietki Pomorzarina w stosunku 228: 771 


Driżynowy mistrz Polski, Sokolice gru 
dziądzkie rozegrały w dniu wczorajszym za 
wody lekkoatletyczne o mistrzostwo Pomo- 
rzą z KS KPW „Pomerząnin* bijąe druży- 
IA Pomorzanina w wysokim stosunku 228: 
171. Rewanż za poniesioną porażkę na Po- 
morskich Igrzyskach Sportowych udał się 

olieom ną całej linii. Na 11 konkurencyj 
Sokolice zajęły aż 8 pierwszych miejsc. Dla 
Pomorzanina 2 pierwsze miejsca zajęta 
Książkiewiczówna w biegu na 80 m. bijąc po 
zaciętej walce najlepszą sprinterkę Pomo- 
Bie Siaruszkiewierównę, zaś Wiśniewska w 
biegu na 800 m. zdobyła najniespodziewanie 
trzecie awyeiiwe dia Pomorzanina. W każ 
dej konkurencji startowały po 8 zawodnicz 
ki z każdego zespołu, 

Zawody wobec wyrównanago 
wodniezek Sokoła grudziądzkiego nie dały 
tej emocji jakiej się spodziewaliśmy. Na bez 
nadziejnym poziomie stała konkurencja w 
rzucie oszczepem gdzie wyniki wahały się w 
granicach od 19—26 m. Jak na mistrzostwą 
Pomorza fo mało. Na wyróżnienie zasługuje 
nienotowana ambicja zawodniczek Pomorza 
nina Stawskiej i Wiśniewskiej, które w cią 
gu zaledwie 3 godzin startowały aż w 5 bie- 
gach. Organizacja zawodów byłą dobrą. 


dej o O nJę 


paziomu za 


prezentacjami Szwęcji i pry 


W nocy, dnia 22 bm. wydarzyła się 
pod Bydgoszczą katastrofa samochodo 
wa Samochód, stanowiący własność p. 
Józefa Szymczaka (Dworcową 8), w któ 
rym smajdowały się cztery osoby, rozbił 
się doszczętnie a pasażerowie odnieśli 
okaleczenia. Wypadek nastąpił przy 
wymijaniu auta ciężarowego, Szofer 
p. Szymczaka p. Józef Tomaszewski, 
chcąe wyminąć ciężarówkę, w ostatniej 
chwili został zepchnięty przez nię na 
lewą stronę szosy i uderzył w drzewo. 

się w samochodzie p. Bro- 
udkowaki (Osie 38), p. Sżanis- 


Król szwedzki Gustaw V wśród 


W Szłokholmie odbyły się ostatnio międzynarodowe zawod 
Widzimy króla Gustawą V wi 


2) Stawska Pom. 15,6 s., 3) Wiśniewska 15,8. 

Bieg 60 mtr. płaski: 1) Książkiewiczówna 
pomoga 82 s, 2) Staruszkiewiczówna 
Sokół é 


PATA: dł Felek "Sokół 38 m.. 2) 
ok wzw Pelska Sokół 1,38 m.. 
Kstażbiewiczć ka Pomorzanin 1,38 m., 3) 


Stąwska Pomorz. 1,85 m. 

Bieg 4 razy 100 m.: 1) Sokół I Grudz. 53,4 
sek., 2) Pomorzanin I Toruń 55 sek. 

Rzut kulą: 1) Gackowska Sokół 9,88 m., 
2) Kruegerówna Pomorzanin 9.75 m., 8) Staw 
ska Maria Pom. 9.30 m. 

Skok w dal: 1) Książkiewiczówma Pom. 
4,78 m., 2) Staruszkiewiczówna Sokół 4,68 m. 
8) Felska Sokół 4,50 i pół m. 

200 m. płaski: 1) Staruezkieyicpówna So 
kół 28 sek., 2) Gawrońska Sokół 20 sek. 3) 
Lewandowska Pomorzanin 30,2 sek. 

Rzut oszczepem: 1) Gackowska Sokół 
26.93 m., 2) Stawska Pomorz. 25.41 m., 3) Sta 
ruszkiewieczówną Sekot 23,08 m. 

Rzut dyskiem: 1) Gackowską Sokół 32.99 
m., 2) Ożdżanka Sokół 27,87 m. 3) Świerzyń 
ska Pom. 27.80 m. 

Bieg 4 razy 200 m.: 1) Sokół I Grudz. 1,56 
min. 2) Pomorzanin I Toruń 2,08 m. 

Bieg 800 m.: 1) Wiśniewską Pamorzanin 
8.05.8; 2) Witkowska Sokół 3,06.8. 8) Staw- 
"Ogólna punktacja 228:171 dla Sokoła 

grudziądzkiego. 


łki nożnej między re- 
tającego się ze at Aa 


g 


zawodnikami angielskimi. 


Katastrofa samochodowa pod Bydgoszczą 


Trzech jadących odniosło ciężkie rany 


ław Janiak (Chrobrego 20), i p. Bernard 
Weynerowski (Czarneckiego 13), odnie- 
Śli poważniejsze obrażenia ciała. Na- 
tychmiast po wypadku szofer Tomasze- 
wski, który najmniej ucierpiał w katą- 
strofie, udał się do Bydgoszczy po po- 
moc, 
W chwilę po tym jadący szosą w 
stronę miasta szofer Ubezpieczalni Spe 
łecznej w Bydgoszczy p. Jur, zabrał 
rannych do szpitala powiatowego na 
Bielawkach. Ciężarówka nia rozpozna- 
na odjechała, nie troszcząc się o ofiary 
katastrafu. 


|PEREZZENGZI 


Drobnę wiadomości sportowe 
SŁABE WYNIKI BOKSERÓW POLSKICH 
W BERLINIE ! 
W Berlinie edbył się międzynarodowy, 
turniej bokserów policyjnych z udziałem £ 
zawodników pelskich. Polacy odnieśli jedna 
zwycięstwo i ponieśli trzy porażki, j 
W wadze lekkiej Garecki przegrał z ber 
ińczykiem Krage. W wadze Średniej Schel- 
in pokonał Kurkę i Florysiaka zajmując 
pierwsze miejsce w tej wadze. 
~ W wadze ciężkiej Piłat pokonał berliń-| 
czyka Sendia. 1 


POLSCG ZAR AŚNICY WYELIMINOWANI | 

NA MISTRZOSTWACH EUROPY 

Paryż 23, 5. (PAT). Na mistrzostwach za | 
paśniczych Europy obaj startujący Polacy! 
zostali wyeliminowani. W niedzielę Krys- | 
majski został pokonany przez Włocha Gal- 
legati'ego i odpadł od dalszych rozgrywek. 
Staniczek został wcześniej wyeliminowany 
wskutek dwóch kolejnych porażek. i 


ZAWODY STRZELECKIE O MISTRZO- 
STWO WYBRZEŻA 4 


W przyszłą niedzielę, dnia 30 maja rb. o 
godz. 11 rozpoczną się na strzelnicy PRS. 
we Wrzeszczu zawody strzeleckie o mistrza 
stwo Wybrzeża Okręgu Toruńskiego i Gdań- 
skiego Ogólnego Związku Podoficęrów Re- | 
zerwy RP. Zawody te odbędą się pó raz trze 
ci o nagrodę przechodnią p. ppłk. dypl. 
Rosnera. 


NOWA PORAŻKA NASZYCH ZAPAŚNIKÓW 
Na mistrzostwach zapaśniczych Europy 
Staniczek z Polski przegrał drugie spotka- | 
nie z Włochem de Filipo. Jest to druga po- . 
rążka Staniczka w Paryżu. 


BRACIA WHITLOG ZI SIĘ ZWY- 
roi RE dow Ai 5 sw 


W Bradford odbył się chód na 50 km. 
Pierwsze dwa miejsca zajęli bracia Whit- 
lock. Mistrz olimpijski był pierwszy z cza- 
sem 4:50:44. Brat jega uzyskał czas 5:09:30 


SPODZIĘWALI SI RWSZEGO MIEJ 
WODĄ ETN w i IDIOLANIE. j 


Przywódca sportu  pięściarskiego Rze- 
szy, radea dr. Metzner krytykuje orgąniza- 
cję mistrzostw, a następnie twierdzi. że nie- 
mieccy bokserzy musieli walezyć nie tylk: 
z przeciwnikami, ale również z puhliczno- 
ścią Dr, Metzner uważa. że włoska publiez- 
ność ustosunkowała się szczególnie nie. 
przychylnie do niemieckich bokserów i beq | 
względu na to, czy Niemey walczyli z Wł | 
chem, Polakiem, Szwedem, czy Węgrem. Po 
zwycięstwie Murącha wrogą demonstracj” 
publiczności trwała tak długo, że nawe 
hyman narodowy był odegrany podczas gwt 
zdów publiczności. Przywódca  bokseró " 
Niemieckich zapowiada, że na przyszło | 
Niemcy będą musiały podjąć kroki. aby nie 
dopuścić do podobnych demonstracyj prze 
eiwko niemieckim sportowcom. 


] dc KORABIEWICZOWIE BA- 
JAKIE tZ POLSES RA TOKIO NA OLIM- 


Dr. Wacł. Korabiewicz, który — jak wia | 
doma — odbył w 1934 r. wraz z małżonką | 
podróż na kajaku z Polski Prutem przez- 
morze Czarne, Bosfor, dookoła Małej Azji, 
następnie przez Zatokę Perską i rzekami. 
indyjskimi do Delhi — przebywa obecnie w. 
Gdyni, przygotowując się do nowej wypra- 
wy. Tym razem dr. Korabiewicz ma zamanr 
udać się kajakiem na Olimpiadę w Tokio 
przez Indie. Sjam i Chiny. Do Tokio dr Ko- | 
rabiewicz ma przybyć w okresie Olimpiady | 
w 1940 r. Po Olimpiadzie dr. Korahiewicz 
projektuje dalszą podróż kająkiem przez 
peta archipelagu Malajskiego do Au- 
stral11. 


W NAGROD 


ZA WYGRANY MECZ KAŻ- 
DY PIŁKAR 


OTRZYMA WŁASNY SAMO- 
CHÓD. | 


Piłkarski puchar Francji zdobyła dru- 
żyna Sochaux, bijąc w finala Racing-Club 
zę Strasburga 2:1. Opiekunem drużyny So- 
chaux jest słynny fabrykant samochodów || 
Peugot, którego fahryka zresztą mieści się 
w Sochaux. Przed decydującym meczem © 
świadezył on drużynie, że, jeżeli jego klub | 
wygra, każdy z graczy otrzyma od niego w | 
prezencie samochód. Nie przypuszczano, że 
słynny fabrykant mą zamiar dotrzymać o- 
bietnicy. Tymczasem, gdy drużyna powró- 
oita de rodzinnego miasta, przed dworcem 
stąło 15 samochodów, które otrzymali nie 
tylko gracze drużyny, ale również i rezer- 
wowi. 


GLEN MORRIS ZOSTAŁ AKTOREM FIL 
MOWYM. 


Agencja Reutera donosi, że słynny 
mistrz świata i olimpijski w dziesięcioboju, 
Glen Morris podpisał kontrakt z wytwórnia 
filmową w Hollywood. Glen Morria w ten 
sposób stał się zawodawcem, 


SZAMOTPA STARTUJE W AMERYCE, 


Prasa amerykańska donosi, że w naj- 

bliższych dniach polski kolarz zawodowy, 

enryk Szamota, startawać będzie na mi- 
stw kalarskich Ameryki, 


NE" TOM 
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r é © T x ży y & 
oW. Kr ajoznawczego w Bydgoszczy 


Ważkie słowa p. wojewody pomorskiego Wł. Raczkiewicza - 


W dniach 22 i 28 bm. gościła Bydgoszez 
przeszło 70 delegatów Polskiego Towarzy- 
stwą Krajoznawczego, którzy zjechali ze 
wszystkich stron Polski, by wziąć udział w 
dorocznym walnym zebraniu organizacji. 

Dnia 22 bm. sympatyczni goście odbyli 
statkiem wycieczkę do Brdyujścia, gdzie po: 
dejmowani byli przez zarząd miejski obia- 
dem, a stamtąd autobusami przez Fordon, 
Trzęsacz, Kotomierz, Koronowo, Jeziora By- 
szewskie, Słupowo i Wojnowo do Bydgoszczy 
by w godzinach wieczornych spożyć wydany 
przez „Bacon Export Gniezno” obiad. 

O godz. 7 wieczorem przybył do Bydgosz 
czy prezes Zarządu Głównego PTK wje- 
woda pomorski p, Władysław Raczkiewicz, 
oczekiwany w gmachu ratuszowym prze 
włodarzy miasta pp. starostę Suskiego 
prezydenta Barciszewskiego. P. wojewoda 
Raczkiewicz odbył następnie przejażdżkę 
po mieście oraz krótką konferencję z wy- 
mienionymi wyżej przedstawicielami władz. 

O godz. 20 wieczorem nastąpiło otwar- 
cie bardzo ciekawej wystawy wydawnictw 
PTK. w godzinę zaś później uroczysta inau 
guracią zjazdu w sali posiedzeń rady miej« 
skiej, dokonana przez p. wojewodę pomor- 
skiego i prezesa zarządu głównego P. T. K. 
Raczkiewicza. - © 

„Pan Wojewęda wyraził podziękowanie 
miastu Bydgoszczy za serdeczne udzielenie 
goéciny uggi Towarzystwa. Następnie 

wiadczył, iż przez wzgląd na absorbu 
go pracę pańawowo PAM S at Haeg 
szony jest zrzec się przewodnichwa w Towa- 
rzystwie, któremu nie może się oddać z ta- 
ką gorliwością, jakby tego pragnął, a tym 
samym nie może wziąć odpowiedzialności za 
prawidłowy bieg agend organizacji. Nie zna 
czy to, hy zrywał zupełny kontakt z towa- 
rzystwem, przeciwnie, będzie mu służył i po 
pierał moralnie i aktywnie i będzie nadal 
współpracował z Towarzystwem. zwłaszcza 
na terenie sobie podległym tj. w mojewódz- 
twie pomorskim. Nadto p. min. Raczkiewicz 
wyraził radość i zadowolenie, że tegoroczny 
zjazd delegatów oddziału PTK odbywa się w 
Bydgoszczy, w mieście, które w ostatnim 
czasie jakżeż bardzo zmieniło swe oblicze za- 
rówmo pod względem kulturalnym jak i gos 
podarczym. Miasto Bydgoszcz jest niewąt- 
płiwie predystynowane do tego, ażeby wy- 
wierało wielki wpływ kulturałny i gospo- 
darczy na całą ziemię pomorską, które — 
o miedzę położone od Torunia — podaje brat 
nią dłoń swej siostrzycy młodszej tj. Gdyni. 

Wszystko, co się tutaj odbywa j czyni — 
mówił wojewoda Raczkiewicz — jest dla 
mnie bliskie i drogie, bo dotyczy to tej zier 
micy -- której bóle i tętno życia zawsze w 
sercu Polski adczuwaliśmy, Byliśmy i je- 
steśmy przekonani o tym, że w tej oto Byd 
gostcfy zawsze możemy liczyć na mocne ra- 
mię. 

Następnie mówca poruszył ważne zagad 
nienie wychowamia naredowego i pańsbwto- 
wego. a w szczególności zagadnienie kształ- 
towania charakterów młeędzieży, by wyro- 
sła na przyszłych pełnowartośeiowych oby- 
wateli Rzpłitej. przesiąknietyeh wiarą w 
wiełką przyszłość naszego Narodu. 

Z kalei p. prezydent m. Barciszewski pe 
witał imieniem Bydgoszezy p. ministra oraz 
delegatów. wyrażające zadowolenie i podzię- 
kowanie, że PTK właśnie Bydgoszcz obrałe 
sobie za miejsce tegorocznych swych wal- 


nych obrąd. Do krajoznawstwa — zaznaczył. 


p. prezydent Barciszewski — należy znajo- 
miość ludzi tej ziemi i tego miasta, z któ- 
rym PTK chwilowy i — jak należy sądzić — 
ciągły zadzierżgnęło kontakt. Bydgoszcz mo 
że za mało do tej pory wykorzystywała Spo- 
sobność do reklamowania się. Nie uprawia 
specjalnej propagandy mimo, iż niejedno- 
krotnie to, do czego dąży i co działa. wy- 
kracza poza ramy regionalne grodu. Bvd- 
goszcz jest miastem o specjalnym charak 
terze. Zbiegły się tu typy POlaków z najroz 
mąitszvch stron, a mimo te wytworzył się 
jeden silny stop Polaka, którego  Ożywią 
szczera miłość do miasta, który nastawiony 
jest miezłomnie na rracę dla dobra Pomo- 
rza i Polski, którego szczerym dążeniem jest 
umocnienie władzy Rzplitej nad Bałtykiem. 
W Bydgoszczy nie ma dzielnicówości, ho w 
pieknym tym mieście istnieje tylko Polak 
la którego dzielnicą jest Ojczyzna. Przemó 
wienie swe zakończył p. prez. Barciszewski 
wyrażeniem życzenia. by delegaci ezuli się 
w grodzie nadbrdziańskim jak u siebie w 
domy ,tym bardziej, że na każdym kroku 
spotykają się z sercem i życzliwością. 

Po tym przemówieniu p. min. Raczkie- 
wicz zabrawszy ponownie głos oświadczył 
ię wzruszony słowami prezydenta p. Barci- 
szęwskiego czuje się w moralnym obowiąz- 
ku wyrażenia włodarzowi miasta imieniem 
własnym jak i Towarzystwa jaknajserdecz- 
niejszej podzięki za tak staropolską gościn- 
ność. 

Z kolei bardzo ciekawe referaty wygło- 
sili pp: kpt. Sujkowski o historii wojennej 
Bydzoszczy, «raz p. red, Fiedler o miesz- 
czuństwie bydgoskim, Obydwa referaty spot 
kały się z dużym zainteresowaniem i uzna» 
niem słuchaczy. 

W końcu ząhrał głos pierwszy wicepre- 
zes PTK p. Patkowski z Warszawy, który 
wyraziwszy żal, iż dotychezasowy prezes ar 
ganizucji p. min. Raczkiewicz widzi się 
zęłuszonym do wycofania z czynnej akeji w 
zarządzie, poprosit pana Wojewedę by nie 
zrywał węzłów, jakie wiązalv ga dotych- 
czas z 


~: działalność PTK 


Po zamknięciu pierwszego dnia obrad p. | ub. wykazało w rozwoju arganizacyjnym du 


prez. Barciszewski jmowął u siebie her- 
batta p. m "Raczkiewicz. p. s idie ju- 
Sklego oraz członków zarządu głównego P. 
F: E którzy onk też moana. pien porsas 
towawcze do właściwych niedzielnych  o- 
brad. O godz, 1 w noey p. min. Raczkiewicz 
wyjechał samochodem do Torunia, by wziąć 
udział w uroczystościach brodniekich w 
dniu 238 bm. can 

Drugi dzień zjazdu poprzedziło uroczyste 
nabożeństwo w kościele farnym, na którym 
obecni byli przedstawiciele władz, oraz de- 
legaci zjazdu. 

Q godz. 10 przed poł, rozpoczęły się w sali 
posiedzeń rady miejskiej obrady niedzielne, 
którym przewodniczył wiceprezes zarządu 
głównego p. Aleksander Patkowski z War- 
szawy. 


Po ustaleniu porządku obrad nastąpiły 
sprawozdania z działalności PTK z r. 1936 
oraz sprawozdanie Pa > sowe. Ze Sprawaz- 
dań tych wynika, iż Towarzystwo w roku 


LL 


Biska pół miliona strat ma drogach pod Gdynią 


ży postęp. Obecnie PTK liczy 60 oddziałów 
podporządkowanych 8 okregom, a skupia- 
jących 7500 ezłońków PTK. dysponuje obec- 
nie 15 schroniskami. Urządzune przeszło 450 
wycieczek krajoznawczych, a przeszło 800 
wycieczek specjalnych dla młodzjeży - 
powanej w kółkach krajoznawezyeh. wy 
cieczkach tych wzięło udział przeszło 30.000 
ludzi. Pozą tym Towarzystwo zorganizowało 
setki odczytów i pogadanek na tematy kra- 
jeznawcze, oraz wydało znaczną ilość bro- 
szur, przewodników i innych pism propa- 
gandowiych. Obrót kasowy PTK wyniósł 
przeszło 180.000 złotych. 

Nad sprawozdaniami wywiązała się oży 
wiona dyskusja, w czasie której poszczegól- 
ni delegaci poruszyli kwestie z ich terenu 
działalności, oraz stesowali pod adresem za 
rządu głównego dezyderaty. 

Prezesem głównego zarządu PTK w miej 
sce p. min. Raczkiewicza, który z prezesury 
zrezygnował, wybrany został p. senator Zy- 


Nowy krwawy napad rabunkowy. 
andyci zastrzelili gospodarza w Bierzgłowie 


W nocy z piątku na sobotę w Bierzgło 
wie pow. toruńskiego dokonany został na- 
pad rabunkowy na mieszkanie Erwina Hap 
kego. Napastnik, spotkawszy się z gospoda- 
rzem oddał doń 5 strzałów rewolwerowych, 
raniąc go śmiertelnie. Powiadomiona o wy 
padku policją jeszcze tej samej nocy ujęła 
jako sprawcę napadu niej. Tadeusza Górzyń 
skiego z Łążyna, znanego sobie przestępcę. 
Śledztwo w toku. Hapke zmarł, 


=" rz" e 
Tarti Gdyńskie 

W ezasie od 20 ezerwca do 4 lipea 1931 
pod protektoratem wojewody pomorskiego 
p. ministra Raczkiewicza organizuje Towa- 
rzystwo Wystaw i Targów w Gdyni tegoro- 
ezne Targi Gdyńskie, aby stanowiły one i- 
stotnie skuteczny instrument wymiany to-| 
warowej ną wszystkich odcinkach życia go- 
spodarezego. Obejmują one działy budowla»! 
ny, budowy dróg i motoryzacyjny, przemy- 
słu rybnego, przemysłu kaszubskiego i tu: 
rystyki regionalnej, 

Podając powyższe do wiadomości jestem 
przekonany, że przemysłowiec i rzemieślnik) 
pomorski, najbardziej zainteresowany w nā- 
szym handlu zamorskim oraz dziedzinach 
gospodarczych z nim związanych, weźmie 
gremialny udział w wspomnianych targach 


Onegdaj grupa dziennikarzy gdyń- 
skieh wzięła udział w lustracji tere- 
nów nawiedzionych powodzią w czasie 


sariatu Rządu uczestniczyli pp.: Ko- 
misarz Rządu Sokół, nacz. wydz. techn. 
Komisariatu inż. Michalski, radny No- 
wacki, ref. pras. Komisariatu red. Gór- 
nicki i kilkunastu przedstawicieli po- 
szczególnych pism. 

Szczegółowa lustracja . pozwoliła 
dziennikarzom zapoznać się z eałkowi- 
tymi rozmiarami szkód, które wyrzą- 
dziły dwudniowe burze i groźny wy- 
lew - rzeki Kaczej. Łączna wysokość 


strat, jakie katastrofalne  oberwanie 
się chmury wyrządziło na terenie oko- 
lieznym — jeśli chodzi tylko o same dro- 
gi, mosty itp. — wyrąża się sumą ca 
400.000 zł. 

Na miejscach zerwanych dwóch 
mostów na rzece Kaczej pracują od 
rana do zmroku robotnicy, naprawiając 
w tempie pospiesznym spowodowane 


przez burzę uszkodzenia. W Orłowie: 


przy budowie nowego mostu u ujścia 
rzeki Kaczej, pracuje młot parowy. Na 
końcowym tym odcinku szkody wyrzą- 
dzone przez spływające masy wód są 
nie mniejsze, jak w fatalnej kotlinie 
w okolicy Kacka. Mimo, iż rzeczka 


Plon pierwszej dekady 


Pierwsze dziesięć dni ciągnienia czwar- 


Taranówna, pracowniea domową przy ulicy 


tej klasy trzydziestej ósmej Loterii Kląso- Siapkiewiesę 1 m, 26 w Warszawie. 


wej dały obfity plon w postaci licznych du- 
żych wygranych. 

W okresie tym padły dwie wygrane po 
75.000 złotych na numery 72.737 w Przemyślu 
i 84.967 w Łodzi. Właścięielami poszezegól- 
nych óćwiartek tych losów byli robotnicy, 
rzemieślnicy, nauczyciele i urzędniey. 

Po 50.000 zł. wygrało ogółem pięć nume- 
rów, mianowicie: 103.949, 31.656, 38.291, 24.518 
i 172.418. 


Jedna z ówiartek tego ostatniego nume- 
ru znajdowała się w posiadaniu p. Pelagii 
Stodolnej z Działdowa, której podobiznę pe- 
dajemy poniżej. 


Z pośród sześciu wygranych po 30.000 zł. 
wymienimy numer 167.310, którege jednej 
ćwiartki właścicielką jest p. Władysława 


= 


Że kapryśna bogini Fortuna obdarza sym 
patią tych, którzy dechowują jej wiary do- 
wodzi wypadek następujący; 

Pan Józef Porwoł, syn rolnika z powiatu 
rybnickiego na Śląsku Górnym przy- 
był do Warszawy w poszukiwaniu pracy, 
Dziesięciohektarowe -gospodarstwo nie mo- 
gło bowiem wyżywić licznej redziny, złaże- 
nej z rodziców i dziewięciorga dzieci — pię- 
ciu córek i czterech synów. ; 

Przybywszy do stolicy p. Porwoł postą- 
pił sobie bardzo odważnie: oto ze swych 
szczupłych środków, tak szezupłych, że mu- 
siał sprzedać ostatnie ubranie, kupił cały 
les do pierwszej klasy bieżącej loterii. Z 
wielkim wysiłkiem zdołał dobrnąć do ezwar 
tej klasy i oto w dziewiątym dniu ciągnie- 
nia na jego les nr. 63.475 padła wygrana 
10.000 zł. Czym jest ta suma dla p. Porwo- 
ła, najlepiej zrozumieją ci, którzy tak jak 
on nie posiadają stałej pracy i żyć muszą z 
derywczych zarobków, 

Pan Porwoł zamierza z.wygranych pie- 
niędzy spłacić swojo rodzeństwo i objąć go- 
spodarstwo na siebie. i 

W dniu 81 bm. odbędzie się losowanie 
głównej wygranej w wysokości miliorfa zło- 
tyeh. Przehieg ciągnienia transmitowany bę 
dzie przez radie. v 

Poza tym w kole pozostały jeszcze wy- 
grane po sto tysięey, siedemdziesiąt pięć ty- 
sięcy, pięćdziesiąt tysięcy złotych, oraz wię- 
le innych. 


„Jakbym d wygarnāł, 


tobyś 


na estatnim odcinku była całkowicie 
uregulowana — spiętrzoną woda zerwa 
ła wszelkie umocnienia, płynąc do mo 
rza nowym korytem, Most, a nawet ru- 
ry wodociągowe zerwane zostały zu- 
pełnie. Ponieważ Orłowo już wkrótee 
przyjąć musi gości letniskowych, naz 
prawę mostu i inwestycje na plaży prze- 
prowadza się bardzo pospiesznie. Jak- 
kolwiek nie szybke spodziewać się na». 
leży tak katastrofalnej ułewy i olbrzy- 
miego wylewu rzeki, jak w ub. tygod- 
niu — nowy most, jąki zbudowany zo- 
stanie w Orłowie, przystęsowany zesta- 
nie całkowicie do swej roli, jaką speł- 
nia tuż u samego ujścią kapryśnego 
ścieku. 

Równolegle na drugiej stronie plaży 
prowadzona jest intensywnie budową 
łazienek orłowskich, które już w po 
lowie czerwca oddane zostaną do u- 
żytku  kąpielowiczów. Nowe łazienki 
mają wygląd okazały, 

Dzięki inwestycji tej Orłowe Mor- 
skie w roku bieżącym wybija się na 
cząło kąpielisk nadmorskich. 

Dotychczasowa dobra komunikacja 
Orłowa z Gdynią poprawi się z czasem 
jeszcze bardziej, bowiem kąpielisko to 
łączyć będzie z miastem wspaniała, 
iście amerykańska autostrada, szero- 
kości 33-metrowej. Obok dotychczaso- 
wej jezdni asfaltowej budowana jest 
7 i półmetrowa jezdnią równoległa, 
wraz z chodnikami i specjalną drogę 
dla rowerzystów. Na obydwóch szosach 
odbywać się będzie ruch jednokierun- 
kowy, zaś rowerzyści i piesi otrzymają 
specjalne drogi i chodniki, 


Dotychczasowa jezdnia asfalotwa ma 
8 m. szerokości, zaś po rozszerzeniu 
autostrada łączyć będzie Orłowo z Gdy 
nią drogą 33-metrowej szerokości. 


Nowy most, jaki ohok restauracji 
Kuehla na tym odcinku budowany jest 
po poniedziałkowej burzy, skonstruo+ 
wany zostanie według planu przewidzia 
nego przez 
dy. 


projektodawców autostra- 


nakrył się nogami"... 


Kłusowni:« zabił towarzysza 
W Chrostkowie pow, rypińskiego miąt | wżarł się w pierś nieszczęśliwego, który juf 


miejsce tragiczny wypadek. Dwaj kłusow- 
nicy. oglądając swe strzelby, które przyspa- 
sabiąli do wyprawy, uczyli się mierzyć do 
celu. W pewnej chwili jeden z nich, celując 
do swego towarzysza, rzekł: 

— Jakbym tak ci wygarnął, nakrythyś się 
jeno nogami". To mówiąc pociągnął ocru- 
chowe za cygiel, przekonany. że lufa jest 
próżna. Tymczasem padł strzał. Duży ładu- 
rek prochy i śrutu z odległości 2 kraków 


bęz „fajtnięcia* nogami obsunął się na zie. 
mię z przedziurawionymi płucami i przes, 
bitym sercem. Zgon jego nastąpił momen* 
talnie. Mimowolny zabójca stanie wkrótce‘ 
przed sądem przed którym odpowię za 28» 
bójstwo człowieka z niedbalstwa i równo: 
cześnie zą kłusownictwo. Straszny ten wy 
padek niech będzie przestrogą dla tych, co 
nawet w żartach biorą na eel człowieka. 
i 
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— Wyśmienite lody wanilowe, ezeko- 
adowe, cytrynowe i truskawkowe poleca 
Cukiernia R. Stenzel. 

— Koncert orkiestry Marynarki Wojen- 
nej. Jak donosiliśmy, w niedzielę dnia 23 
bm. odbędzie się w Bydgoszczy w Teatrze 
Miejskim koncert znanej w całej Polsce or- 
kiestry Marynarki Wojennej z Gdyni pod 
dyr. p. kpt. Dulina. Obfity program prze- 
widuje m. in. „Marsz Kaszubski“ Nowowiej 
skiego, „Hej Orle Biały* Paderewskiego; 
„Marsz Floty Polskiej“ Dulina. Współudział 
w koncercie weźmie chór Harmonia pod 
dyr. p. L. Jaworskiego. Oddział bydgoski Li- 
gi Morskiej i Kolonialnej. organizując ten 


W niedzielę, dnia 23 bm. odbył się 
w Bydgoszczy na stadionie im. Marsz. 


koncert, jest przekonany, że cała Bydgoszcz 
tłumnie pośpieszy posłuchać gry świetnej 
‚orkiestry, znanej nam wszystkim w Bydgo- 
'szczy z przed dwóch lat. 
3 — Kradzież pieniędzy. Z mieszkania p. 
Leona Wojciechowskiego zam. przy ul. Ko- 
jściuszki 33, zginęły w niewyjaśniony spo- 
.sób pieniądze w kwocie 200 zł. O zagadko 
wej kradzieży poszkodowany doniósł policji. 
— Karambol. W sobotę w dniu 22 bm. 
„zderzył się na ulicy Mostowej tramwaj z 
taksówką kierowaną przez szofera Stani- 
sława Nawrotka. Wypadku w ludziach nie 
było. Samochód został lekko 
. Kto ponosi winę zderzenia wykażą docho- 
dzenia. 
— Podrzucny granat. P. Stanisław La- 
tos, zam. przy ul. Saperów 59 znalazł w 


swym ogrodzie granat, który został podrzu- 


'cony przez nieznanego sprawcę. Powiado- 
miona o tym odkryciu policja przeprowadza 
dochodzenia. Granat przekazano władzom 
wojskowym. . 


uszkodzony. 


Piłsudskiego zlot Sokolstwa Okręgu 5., 
które przed wyjazdem na wszechpolski 
zlot w Katowicach zdało egzamin przed 
swoimi władzami jak i przed społeczeń- 
stwem. 

W godzinach rannych wszystkie 
gniazda sokole zebrały się ze sztanda- 
rami przed kościołem ks. ks. Misjona- 
rzy, by po chwili wziąć udział w uro- 
czystej Mszy św. 

Po Mszy św. oddziały sokołów prze 
maszerowały na boisko, gdzie przepro- 


Poniedziałek, dnia 24 maja 


wadzone zostały generalne próby. ćwi- 
czeń zlotowych. Ćwiczenia te przeciąg- 
nęły się do godz. 10-tej, po czym nastą- 
piła przerwa obiadowa. 


DYŻUR NOCNY APTEK. 


— Od 24 do 27 bm. dyżur pełnią: Aptek: 
Centralna, ul. Gdańska 27 tel. 3994; apteka 
pod Lwem, ul. Grunwaldzka 37 tel. 3191. 


5 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
Dziś, w poniedziałek teatr nieczynny. 
We wtorek, środę i czwartek wyborną 
komedia Hicks'a i Dukes'a p. t. „Stare wi- 
no“ w-doskonałej premierowej obsadzie. 
Komedia ta posiada pierwszorzędne walory 
sceniczne i obfituje w dowcip słowny i sy: 
tuacyjny. Reżyseria K. Koreckiego, nowe 
piękne wnętrza J. Hawryłkiewicza 


Ą KINA. 
APOLLO: „Bez świadków“, nadprogram 
ciekawa kolorówka. : 


W godzinach popołudniowych odby- | ADRIA: „Jestem niewinny" i nadprogram. 


ła się główna część programu zlotowe- 
go, na który złożyły się ćwiczenia mło- 
dzieży żeńskiej i męskiej, występy gim- 
nastyczne, pokazy ratownictwa, ćwi- 
czenia wolne, popisy, biegi, gry i zaba- 
wy i t. d. 

Bliższe szczegóły podamy w najbliż- 
szym numerze naszego pisma. 


BAŁTYK: „Dziewczę z Calaary* i „Pod pa- 
lącym niebem Argentyny". 

KRISTAL: „Tajemnica starego zamku” o- 
raz reportaż z uroczystości koronacyj- 
nych w Londynie. 

MARYSIEŃKA: „Zakochane 


nadprogram. 
REWIA: „Wielki czarodziej* i „Buster Ke 


aton rozdaje miliony*. 


kobiety“ j 


Tow. 


— Zderzenie samochodów. U zbiegu ulic 
Sienkiewicza i Chrobrego zderzyły się dwa 
samochody osobowe. Jeden kierowany był 
przez p. Tobolskiego z Koronowa, dragi 
przez p. Kleina Helmuta z Bydgoszczy. Oba 
samochody zostały poważnie uszkodzone. 


— Nieszczęśliwy wypadek. W Tartaku 
Państwowym uległ nieszczęśliwemu wypad 


W sobotę, dnia 22 bm. odbyły się w Byd- 
goszczy w sali „Pod Lwem“. przy ul. 
Marszałka Focha 7 obrady walnego zebra- 
nia Powiatowego Towarzystwa Kółek Rolni- 
czych oddział W. T. K. R. Bydgoszcz. $ 


kowi 16 letni Władysław Burchard (Łowi- 
cka 6). Podczas ładowamia drzewa dcznał on 
zgniecenia dwóch palców. Pierwszej pomo- 
cy udzielono mu w lecznicy miejskiej. 


.— Zginęła gotówka. W składzie wyro- 
bów tytoniowych p. Stanisława Nagla (ui. 
Długa 76). w niewyjaśniony sposób zginęła 
z kasy 200 zł. Policja stara się rozwiązać 
zagadkową kradzież. 


Dziesieciolecie firmy 
 „pŻzcon Export Gniezno 


W tym tygodniu obchodziła firma „Ba- 
con Export Gniezno* miłą uroczystość dzie- 
sięciolecia założenia firmy. Firma powsta- 
ła dziesięć lat temu, jako eksportowa beko- 
niarnia przy rzeźni miejskiej w Gnieźnie. 
Z biegiem lat rozrosła się do poważnego 
kompleksu dziewięciu fabryk przetworów 
mięsnych. zajmując wśród eksporterów mięs 
nych pierwsze miejsce. 

Z okazji dziesięciolecia dyrekcja firmy 
w Bydgoszczy wydała starannie opracowa- 
ną i bogato ilustrowaną broszurę pt. „Dzie- 
sięć lat pracy“. Wyjmujemy z niej kilka 
danych. 

Firma zatrudnia 140 urzędników, 1200 ro 
botników i około 400 pracowników sezono- 
wych. Obroty firmy wynoszą około 40 milio 
nów złotych rocznie. Budynki fabryczne zaj 
mują 41.500 m. kw. W inwestycjach włas- 
nych firma posiada 3 miliony złotych, prócz 
tego udzielono pożyczek miastom w których 
znajdują się fabryki firmy 1.300.000 zł. Sa- 
mych świń ubito w tym okresie przeszło 
1.200.000 sztuk itd. 

Zaznaczyć należy, że jest to firma chrze- 
ścijańska, oparta  stuprocentowo na pols- 
kim kapitale, co ją specjalnie wyróżnia 
wśród eksportowych firm mięsnych. 

O popularności firmy „Bacon Export 
Gniezno“ znane] z szerokiego gestu społecz- 
nego, świadczyć może, że w dniu uroczysto- 
ści nadesłano na ręce dyrektora Drewsa o- 
koło trzydziestu koszy kwiatów wraz z ży- 
czeniami „ad multos annos“, 


+ 


Na intencję pomyślnych obrad oraz za 
duszę zmarłych członków ks. dziekan Ha- 
merski z Wtelna odprawił w kościele Klary- 
sek Mszę Św. o godz. 9 rano. 

Po nabożeństwie o godz. 10,30 rozpoczęły 
się obrady. W imieniu Rady Powiatowego 
Towarzystwa Kółek Rolniczych p. prezes Ra- 
dzimiński otworzył trzecie walne zebranie 
staropolskim i katolickim „Niech będzie po- 
chwalony Jezus Chrystus!“ Towarzystwo to, 
— jak zaznaczył na wstępie p. prezes — 
tworzy komórkę powiatową wielkiego 
Wlkp. Tow. Kółek Rolniczych, które nieza- 
przeczalnie odgrywa w województwie dużą 
rolę, nie mniej obejmuje interesy rolnictwa 
całej Polski, to też wezwał wszystkich obe- 
cnych d^ uczczenia Państwa naszego okrzy- 
kiem: „Nasza Najjaśniejsza Rzeczpospolita 
i Jej Dostojny Prezydent prof. dr. Ign. Mo- 
ścicki niech żyją!*, 

Uczciwszy w ten sposób Państwo i Gło- 
wę Państwa, a pragnąc wyrazić przywiąza- 
nie do obrońców Ojczyzny, naszego umiło- 
wanego wojska, wzniósł 


Wrażenia z kin 
APOLLO: „BEZ ŚWIADKÓW" 


Film „Bez świadków" to film  silmych 
emocyj. Wspaniałe, makabryczne motywy 
przeplatage humorem budzą podziw i za- 
chwyt, porywają nas i pochłaniają, trzyma- 
jąc w nieustannym napięciu naszą uwagę, 
każą nam śledzić najdrobniejsze szczegóły 
akcji. Trzeba tu przyznać wyższość amery- 
kańskim reżyserom i możliwościom, po- 
zwalającym na inne podejście do takich fil- 
mów. Fenmomenalni odtwórcy ról z uroczą 
Jean Arthur i Williamem Powellem na 


| czele umożliwiły reżyserowi stworzenie fil- 


|powiatowych oddziałów WTKR. 


Kółek Rolniczych 


kom, Świerkockiego, kpt. Świnarskiego, pre- | ści 19.157,12 zł., czyli o 72 proc. wyższy Od 


zesów, delegatów, gości i licznie zebranych 
członów Kółek Rolniczych powiatu. 

Następnie wręczył p. prezes „Puchar wę- 
drowny* zwycięskiemu Kółku Rolniczemu 
Mąkowarsko jako palmę zwycięstwa za chlu 
bne wyróżnienie się w wyścigu pracy nad 
podniesieniem życia organizacyjnego Kółka, 
po czym prezesowi p. Szewsowi Janowi zło- 
żył wyrazy gorącego uznania za owocną i 
pełną poświęcenia pracę, która wydała pię- 
kne plony. 

Przystępując do dalszego postulatu ob- 
rad, p. prezes złożył krótkie sprawozdanie z 
działalności P, T. K. R-u powiatu: bydgo- 
skiego. 

Jak ze sprawozdania wynikało, ubiegły 
rok gospodarczy nasuwał co do organizacji 
samej horoskopy niezbvt świetne. Liczba 
członków nieznacznie się podniosła. Wpływ 
składek za rok sprawozdawczy stanowczo 
się pogorszył. W ogólnym wykazie wpływów 
towarzystwo, które figurowało na II. miej- 
scu, obecnie jest na 17-tym miejscu na 27 
Stan ten 
jest wprost zatrważający. Bieżący rok roz- 
począł się częściową klęską. Niema prawie 
gospodarstwa, któreby mniej lub więcej nie 
ucierpiało przez mrozy, skutkiem czego ozi- 
miny w wielkiej części zaorano. Członkowie 
na wyrównanie poniesionych strat otrzyma- 
li pożyczkę krótkoterminową, bezprocento- 
wą, którą KKO. powiatu w sumie 100.000 zł. 
rozprowadziło jako doraźną pomoc. 'Tegoro- 
czny budżet powiatu uchwalono w wysoko- 


mu nieprzeciętnej miary. Powell, który od- 
twarza w tym filmie główną rolę, jeszcze 
raz dowiódł, że jest najlepszym tragikomi- 
kiem i jednym z najprzystojniejszych męż- 
czyzn z pośród obecnego pokolenia aktor- 
skiego. 

Przeciwnie do utartego szablonu, nic nie 
powiem o treści filmu, gdyż osłabiłbym 
efekt widza, który zostaje zaskoczony zu- 
pełnie nieprzewidzianymi sytuacjami. 

W nadprogramie wyświetlana jest nad- 
zwyczaj zabawna piękna kolorówka, którą 
ogląda się z wielkim zachwytem i przy- 
pa Ponadto najświeższy tygodnik 

‘a. 


i 


WRAŻENIA TEATRALNE. 
Stare wino 


komedia w 3 aktach, napisali Seymour 
, Hicks i Ashley Dukes: 


Po premierze „Starego wina“ panowie 
„w wieku zdecydowanie  „pobalzakowskim* 
opuszczali mury teatru duchowo pokrże- 
pieni i umocnieni. Owładnięći witalnym 
samopoczuciem, zerkaJi śmiało na prawo i 
lewo, darząc płomiennymi błyskami oczu 
podlotki do... lat 24. Tak to ich bowiem 
czarownie przeistoczyli i odmłodzili dwaj 
angielscy wesołkowie Hicks i Dukes, una- 
oczniając w „Starym winie" — „jak na dło- 
ni". że tylko dziad 64-letni wzniecić potrafi 
w serduszku dwudziestolatki prawdziwą, 
gorejącą i niezmożoną miłość. Wiadomo — 
nie wiek, tylko duch — panie dzieju — sta- 
nowi o mężczyźnie jako mężu, kochanku, 
domżuanie. Voila! 

Pocieszna, miła pogodna i wesoła opo- 
wieść o pradziadku w zalotach. Urokiem 
jej — wisusowska pustota, ironiczna prze- 
kora w wartościowaniu zalet ludzi „starej 
daty“ i dzisiejszych. Ciekawi nie tyle zręcz- 
nie — coprawda — pomyślanym konflik- 
tem czy wcale dowcipną fabułą, -ile raczej 
Korowodem 5 pokoleń zacnego rodu Popi- 
not, sklasyfikowanych na opak. 

Oto .praprababcia, głowa rodu, firmy, pra- 
wie dvnasti* Popinotów — utleniona. ucze- 


sana à la garçonne, ćmiąca papierosy i po- 
pijająca szampan niczem wodę oraz syn jej 
pradziadzio, mimo lat 64 przystojny, rzeźki, 
elegancki, charmeur w każdym celu, po- 
wtórnie ożeniony z 24-letnią osóbką, rodzic 
4-miesięcznej latorośli —  ucieleśniają w 
sztuce młodość, energię, żywotność, afirma- 
cję radości i sensu bytu w kontrastowym 
odróżnieniu do pokoleń następnych, dzisiej- 
szych, czterdziesto-paroletnich  brodaczy i 
wąsali ramolów, zaśniedziałych niezdarów, 
materialnych  śledzienników, przechodzą- 
cych z zamkniętymi oczyma obok piękna i 
wesela, słońca i pogody. Ten paradoks wie- 
ku i obyczajów jest zbyt zabawny, zbyt do- 
wcipny w ujęciu scenicznym i literackim, 
by nie równoważył pewnych «mankamentów 
komedii czy to w budowie (pyszna dynami- 


ka aktu pierwszego słabnie w następnych), 
czy też w rysunku figur (pradziadzio pod 
koniec „farsieje*, młoda jego małżonka trą- 
ci z lekka oleodrukiem). Dużo w nim mą- 
drego uśmiechu, stonowanego kulturą pi- 
sarską sarkazmu. Zapewne — przy bliższej 
obserwacji sympatycznego pradziadzi doj- 
rzymy w charakterze jego liczne rysy i ska- 
zy, jako to wyniosłą brutalność wobec sy- 
nów. absolutny egoizm, obojętność na losy 


stko obchodzi. Grunt — żart jest smaczny 
i powabny. 


Rzecz zagrano fdd reżyserią p. Korec- 
kiego udolnie. Praprababcia Popinot znala- 
zła w p. rskiej scenicznie pewną inter- 
pretatorkę. Z niezwykle trudnej i przez au- 
torów  niejednolicie atie aai roli 
Karola Popinot wybrnął p. Serwiński o- 
bronną ręką. Jest zbyt zdolnym i intuicyj- 
nym aktorem, by „sknocił”*. W akcie pier- 
wszym był najlepszy. W następnych popadł 
w groteskę, zatracając wdzięk, jakim z po- 
czątku zniewalał. P. Dytrych jako Bene- 
dykt Popinot — klasa. Takież uznanie nale- 
ży się i p. Ja (Henryk Popinot) za 
cudacznego mamuta. P. Michalska jako en- 
fant terrible (Bianka) — żywiołowa, rezo- 
lutna. Dandys p. oKczanowicza (Volpe) a- 
ktorsko doskonały. jednak za poważnie uję- 
ty. Postać raczej farsowa niż komediowa. 
Stary sługus p. Nowak ego ciepły i 
miły w wyrazie. Resztę ról wykonali z po- 
wodzeniem pp. Hermanowa, Szabelakówna 
i Leśniowski. 


Dekoracje p. Hawryłkiewicza jak zwy- 
kle — bardzo sumienne, staranne i kunszto- 
wnie wystawne. Osobiście wolałbym mniej 


firmy, stanowiącej dlań materialne i moral- | wystawności a więcej stylu. Sala w zam- 


ne oparcie, słowem — wyzierać poczyna z 
postaci pustka, _ pokrywana 
form, jaką daje życie w dostatku i beztro- 
sce. Lecz w istocie rzeczy mało nas to wazy- 


czysku Popinotów (liczącym 200 zgórą lat) 


gładkością | przypominała foyer nowoczesnego teatru. 


(gr.) 


Powodzepie sztuki murowane. 
—"— 


budżetu za rok 1936/37. 

Wogóle Zarząd i Rada P. T. K. R. rozwi- 
ja dużą energię, aby wyjść w teren i konty- 
nuować pracę organizacyjno - zawodową. 
Zamiary swe, wielkie realizuje wspólnie z 
całym społeczeństwem. 

Siła i obywatelskie poczucie członków, 
którzy wkładają w warsztaty swoje pracę 
wykazują, że czynią to z myślą, że każdy 
najmniejszy postęp wsi, przyczynia się do 
podniesienia cgólnego dobrobytu, a tym sa- 
mym do podnoszenia Polski wzwyż. 

Rolnik, zakończył p. prezes — to obywa- 
tel narodowo wysoce uświadomiony, który 
pracuje i pracować będzie zawsze dla dobra 
Polski. 

Po przemówieniu p. prezesa Radzimiń- 
skiego, p. prof. Pycia złożył sprawozdanie 
instr. rolnego, p. Owsianowski sprawozda- 
nie instr. Kół. Hod. Trzody Chl., sprawozda- 
nie Komisji Rewizyjnej P. T. K. R. przed- 
stawił ks. dziekan Hamerski. 

W pierwszej części obrad zabrał głos sta- 
rosta p. Suski, który m. in. podkreślił, iż 
normalny rozwój rolnictwa leży mu bardzo 
na sercu i dołoży wszelkich starań, by po- 
moc udzielana dotkniętemu ostatnimi mro- 
zami rolnictwu była kontynuowana. P. sta- 
rosta wyraził w końcu nadzielę, iż współ: 
praca władzy administracyjnej z rolnic- 
twem kształtować się będzie nadal pomyśl- 
nie ku dobru gospodarki narodowej. 

Przemawiał jeszcze p. poseł Dudziński, o- 
mawiając szeroko politykę parcelacyjną mi- 
nistra Poniatowskiego oraz niektóre pocią- 
gnięcia Rządu w dziedzinie rolnej. P. poseł 
Dudziński wyraził pogląd, iż polityka min. 
Poniatowskiego, polegająca na osadzaniu w 
karłowatych osadach parcelacyjnych mało- 
rolnych i biednych wieśniaków, pozbawio- 
nych nie tylko odpowiednich funduszów, a- 
le i znajomości fachowo - rolniczych, —. 
chybia celu, bowiem miast stworzyć jednost 
ki samodzielne i gospodarczo odpowiedzial- 
ne, przyczynia się tylko do szerzenia biedy i 
niezadowolenia ną wsi. W końcu poseł Du- 
dziński opowiedział się za uprzemysłowie- 
niem wsi jako jedyną drogą, wiodącą do po- 
prawy bytu rolników. - 

Po przerwie obiadowej kontynuowano o0- 
brady, przy czym delegaci poszczególnych 
kółek wyjawiali swe dezyderaty. 

Po udzieleniu absolutorium dla Rady P. 
T. K. R. dokonano wyboru nowego wicepre- 
zesa w osobie p. Antoniego Mrozińskiego. Po 
nadto drogą wyborów ustalono 11 delegatów 
i tyluż ich zastępców na walne zgromadze- 
nie P; T. K. R, jakie odbędzie się w najbliż- 
szym czasie w Poznaniu. i 

W końcu omawiano kilkadziesiąt wnios- 
ków, które delegaci oddziału bydgoskiego 
postawią na walnym zgromadzeniu w Po- 
znaniu. Wnioski te dotyczą wytwórczości 
mleka oraz zakresu działań mleczarń, przy- 
musowego odszczurzania, podatku dochodo- 
wego, przyznania ulg podatkowych za stra- 
ty rolników poniesione w zimie i wiosną 
1937 r., ubezpieczenia od wypadków w rol- 
nictwie, ubezpieczenia od ognia, obniżki ta- 
ryf kolejowych, rozwiązania karteli, usunię- 
cia od życia gospodarczego kraju mniejszo- 
ści narodowych, udzielenia długotermino- 
wych kredytów bezprocentowych, osadnic- 
twa, zalesienia nieużytków, oraz nowego o0- 
sądnictwa t. zw. poniatówek. 

W wolnych głosach poruszono szereg ak- 
tualnych zagadnień z życia rolniczego, po 
czym prezes p. dr. Radzimiński zebranie sol- 
wował, wyrażając nadzieję, że obecna ma- 
sówka rolników przyniesie plon spodziewa- 
ny, tj. przyczyni się do większego skupie- 
nia organizacyjnego zainteresowanych dla 
ich własnezo dobra. 


Założenie 


Staraniem ruchliwego Towarzystwa Kup- 
ców w Bydgoszczy į z polecenia głównego 
zarządu pomorskieg) Związku Towarzystw 
Kupieckich odbył się w niedzielę dnia 23 
bm. w Bydgoszczy zjazd kupców branży 
bławatniczo-kontekcyjnej i galanteryjnej z 
Pomorza oraz okręgu nadnoteckiego. 
O godz. 10-tej delegaci wysłuchali w ko- 
ściele farnym uroczystej Msz św., odpra- 
wionej przez prymicjanta  Krysiaka, 
przyczym rozpoczęły się obrady w sali re- 
sursy Kupieckiej przy udziale około -100 
delegatów. 
Prezes Towarzystwa Kupców w Bydgo- 
szczy p. dyr. Stanisław Cyłkowski powitał 
prezesa głównego zarządu p. posła Tadeu- 
szą Marchlewskiego, przedstawicieli prasy 
oraz wszystkich delegatów i gości przyby- 
łych na zjazd. Prezes Związku p. poseł Mar 
chlęwski złożył życzenia zjazdowi imieniem 
Związku Tow. Kup. oraz imieniem Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni. Ważne 
są momenty utworzenia w łonie Związku 
Sekcji Bławatniczo-Galanteryjnej — mówił 
poseł M. Sekcja ta będzie dążyła do wspól- 
nego zakupu towarów i przeciwdzjąłała 
konkurencji żydowskiej i niemieckiej, bo- 
wiem kupcy  Polacy-chrześcijanie muszą 
dbać o to, ażeby nie tylko utrzymać swe 
warsztaty pracy, ale ję umocnić i przeka- 
zać następnie młodemu pokoleniu. 
Do stołu prezydialnego zaproszono. p 
Władysława Maciejewskiego z Tczewa - 
ceprzewodniczący), Scheiba z Poznania, 
Cylkowskiego z Bydgoszczy, Zagórskiego z 
Bydgoszczy, Stobieckiego z Bydgoszczy, 
Hamerskiego z Torunia, Korzeniewskiego z 
ei ram sę Bartla z Świecia i Now. go 
ke e 
Następnie p, dyr. Wład, Maciejewski z 
Bydgoszczy wygłosił bardzo interesujący i 
pouczający referąt oe strukturze handlu 
branży bławatniczej i konfekcyjno-galan- 
teryjnej, Referent zobrązowął zaczątki 
stworzenia handlu rodzimego na Pomorzu 
i w Poznańskim, gdzie osiągnęły ome kon- 
kretne rezultaty. Toteż dzięki spolszczęniu 
handlu dziełnice te należą do tzw. Polski 
"A i odgrywają wyjątkową i bodaj decydu- 
jącą rolę w życiu gospodarczym Iski. To 
warzystwa Kupców są trzonem dla zrze- 
szeń branżowych, Dążeniem jest i będzie: 
popieranie naszej produkcji ajowej, u- 
(,względnianie w pierwszym rzędzie fabryk 
„chrześcijańskich i przedstawicieli handłeo- 
pzęt areng dme Bot ipta n i wyszko- 
e nasze odz npieçkiej, dążenie 
do ganizowania wspólnych zakupów ce- 
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omorskiej 


lem zapewnienia sobię przystępniejszych 
warunków zakupu towarów oraz popierania 
ekspancji młodego pokolenia kupieckiego 
do województw centralnych i wschodnich 


nych wynikach akcji osiedlenia na Kre- 
sach Wschodnich  kupców-przemysłowców 
i rzemieślników Polaków-chrześcijan z wo- 
jewództw zachodnich Polski. Praca osie- 
dleńcza kupców chrześcijan jest niewątpli- 
wie trudna, ezasami przykra, a nawet nie- 
bezpieczna, niemniej jednak jest ona konie 
czna, ażeby zadokumentować, że Polacy są 
jedynymi gospodarzami na ziemi polskięj 
i że kupcy-chrześcijanie umieją pracować 
z pożytkiem dla społeczeństwa polskiego. 
W ożywionej dyskusji przemawiali pp.: 
red. Lech QGustowski z Poznania, prezes 
Związku poseł Marchlewski z Grudziądza, 
dyr. Tatarek z Bydgoszczy, radca Adam Ko 
rzenięwski z Grudziądza, Hamerski z Toru- 


nia, Borzyszkowski z Kcronowa i in. Z ko- 
lei uchwalili delegaci regulamin sekcji, 
przyjmując nazwę „Sakcja Włókienniczo- 
Galanteryjna.* 

De Zarządu sękcji wybrani zostali pp.: 
Czesław Borys (Bydgoszcz) — przewodni- 
czący, Wojciech Mikołajczyk (Gdynia), 
Korzeniewski Adam (Grudziądz) i Hamer- 
ski (Toruń) wiceprzewodniczący, Czesław 
Matecki (Bydgoszcz) — sekretarz, A. Noz- 
drzykowski (Bydgoszcz) — skarbnik. W, 
Maciejewski (Bydgoszcz), W. Maciejewski 
(Tczew), Bartel (Świecie), Chwałkowski 
(Wąbrzeźno), Maćkrwski (Tuchola) — ław- 
nicy. Do komisji rewizyjnej pp.: Załąski 
(Bydgoszcz), Kotliński .(Toruń) i Bączkow- 
ski (Chojnice). 

Prezes sekcji Włókienniezo-Galanteryj- 
nej p. Borys przemówił serdecznie do Z&+ 
ranych, dziękując za wybór, po czym pre- 
zes Związku p. poseł Marchlewski przed- 
stawił w głównych zarysach program pra: 
cy Sekcji. Po omówieniu drobniejszych 
spraw natury organizacyjnej, zjazd o godz, 
16. zamknięto. 


Pianowali zamach na pociąg 
i położyli na torze krate żelazną 

Drożnik przejazdowy Michał Kujawa z 
posterunku kolejowego pod Grzybnem pow. 
chełmińskiego zauważył leżącą na jednej z 
szyn toru wielką kratę żelazną długości 1 
metra i szerokości 70 cm. Przeszkodę tą, 
która by niechybnie spowodowała wykołe- 
jenie pociągu, drożnik usunął i złążył w 
strażnicy kołejowej. Zarządzone natychmiast 
śledztwo wskazuje, iż był ta planowany Za+ 
mach w celach rabunkowych a sprawcami 
jega są niewykryci narazie osobnicy, którzy 
dopuścili się kradzieży z włamaniem u ro- 
botnika kolejowego Paluszewskiego, gdzie 
wyłamali w piwnicy kratę, którą następnie 
ułożyłi na torze. 


Przy cierpieniach hemoroidalnych i po- 
większeniu wątrOby, specjalnie u osób, które 
się nadmiernie pg ł | rei 
dzący tryb życia i często cierpią na =- 
cje stole, złoty pić codziennie szklankę 
nieco ogrzanej naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa. Ząlecana przez lekarzy. 


pod Rypinem 


Sprawcą dobrze znany złodziej z Brodnicy 


W Rypinie na sesji wyjazdowej sądu o- 
kręgowego z Płocka odbywała się rozprawa 
przeciwko zabójcom śp. Jana Pawłowskie- 
go. gospodarza z Długiego gminy Wąpielsk, 
Przed £ laty do mieszkania jego w nocy do- 
brali gię włamywacze. Zbudzony podejrza- 
nymi szmerami.plądrujących złodziei, Pa- 
włowski, mryszedł do izby by zobaczyć co się 
dzieję. W chwili, kiedy otworzył drzwi, o- 
trzymał śmiertelny postrzał w brzuch. Ban- 
dyci — zabrawszy łupy umknęli, zręcznie 
zacierając za sobą wszelkie ślady. Na skutek 
tego śledztwo.trwało dość długó'a'6 morder 
stwo podejrzewa kilka znajomych osób zmar 
łego, z którymi on się waśnił, jak się jednak 
okazało, niewinnie. 
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ou na trop prawdziwego sprawcy. Był nim 
niej, Czarkowski, złodziej karany w Brod- 
nięy. u którego znaleziono rewolwer, 
nowiący własność zabitego Pawłowskiego i 
z którego został on postrzelony. Czarkow- 
ski, aby zmylić poszlaki, wypiłował z rewol 
weru numer fabryczny, zapomniał jednak 
uczynić to i w automacie, gdzie również nu 
mer się znajduje i który zgadzał się z nu- 
merem, wypisanym na karcie -na broń Śp. 
Pawłowskiego. Prócz Czarkowskiego sta- 
wiono przed sądem jego jako domniema- 
nych wspólników niejakich Kiląnowskiego 
i Koczura, którzy niegdyś stanowili wraz z 
nim dobraną szajkę, karamą również w 
Brodnicy. RA 
-Rozprawa toczyła się prawie cały dzień. 
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III ciągnienie 


Przewodniczył s. o, Rogowski, wotowali ss 
Zadernowski i Żochowski, oskarżał áwict- 
wnosili obronę adw. 
Sobociński i z urzędu Fischgrund, ; 

Żaden z oskarżonych nie przyznawał się 
do winy. Jedynym dowodem przeciwko Czar 
kowskiemu był pistolet, którego pochodze- 
nia Czarkowski nie umiał wyjaśnić, ani też 
wykazać, gdzie przebywał krytycznej nocy. 
Po rozprawie sąd ogłosił wyrok skazujący 
Czarkowskiego na 10 lat więzienią i utratę 
praw obywatelskich na tyleż lat. Pozosta- 
łych oskarżonych Kilanowskiego i Koczura 
z braku dowodów uniewinniono. Wyrok ten 
kładzie kres szeroko krążącym wersjom na 
temat domniemanych zabójców z pośród ro- 
dziny śp. Pawłowskiego. 
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Programy radiowe 
Poniedziałek, 24 maja 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń majowa z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowie. 6.33 Gimnastyka, 6.50 Muzyka. (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.10 „Parę informacyj". 
7.15 Audycja dla poborowych. 7.35 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół.  8.10—11.30 
Przerwa, 11.830 Audycja -dla szkół. 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 Koncert 
w wykonaniu chóru męskiego „Echo pod dyr. 
Alfonsa Roeslera z Bydgoszczy (przez Toruń). 12.30 
„Od warsztatu do warsztatu“. (ze Lwowa). 12.50 
Dziennik południowy. 18.00—15.00 Przerwa (patrz pr. 
lok.). 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Koncert 
solist-k (płyty). 16.55 „Wszystkiego po trochu — 
au a prof. Witolda Doroszewskiego. 18.30 „Im- 
presje wschodnie“ — płyty. 17.00 „Warszawa współ- 
czesna* — odczyt — wygł. prezydent m. st. War- 
szawy Stefan Starzyński. 17.15 Koncert z Wysta- 
wy Radiowej w Katowicach w wykonaniu orkie- 
stry wojskowej pod dyrekcją Kazimierza Kana- 
sia. 17.45 „Najnowsze zdobycze medycyny" — od- 
czyt — wygł. dr. Tadeusz Pawlikowski (z Pozna- 
nia), 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości 
sportowe. 18.20 Uwertury operetkowe (płyty). 18.40 
Program na jutro. 18.50 „Organizacja bezpieczeń- 
stwa pracy“ — pogadanka rolnicza, wygl Emil 
Szczurowski (ze Lwowa). 19.00 Audycja 'strzelec- 
ka. 19.30 Muzyka salonowa i taneczna w wykona- 
niu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego. 20.15 Koncert muzyki jugosłowiańskiej. 


seria Antoniego Bohdziewicza. 21.30 Recital śpie- 
waczy Ady Sari. Akompaniament prof. Ludwik 
Urstein. 22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga i Stefana Krajkemana (skrzypce): Tran- 
smisja z Teatru Wielkiego  II-ej części koncertu 

ego z okazji 9-go Walnego Zgromadzenia 
Elektryków - Polskich. 23.05—1.00 


Stowarzyszenia 
programy lokalne Warszawy II i Lwowa. 


Patrz 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.10—7.15 „Parę informa 1.35—8.00 Muzyka 
į z płyt z Warszawy. 12.03—18.30 Koncert chóru „F 
| cho” z Bydgoszczy (ze studia z Bydgoscy) pod dyr. 
| Edmunda Roeslera. 13.00—14.00 Potpourri opere- 
| tek (płyty). 15.15—15.35 Na łonie przyrody (płyty). 
| 15.35—15.40 Pogadanka społeczna. 15.40—16.00 z 
utworów fortepianowych Beethovena (płyty). 16.00 


es 


—16.15 Skrzynka techniczna w opracowaniu Bole- 
sława Bełżeckiego. 18.20—18.30 Pogađanka aktual- 
na. 18.30—18.45 Gitary i mandoliny (płyty). 18.45— 
18.50 Program na jutro. 


ZAGRANICA 


20.10 Lipsk. Koncert wagnerowski. 20.30 Lyon. 
Wieczór oper. 21.05 Mediolan. Koncert symfoni- 
czny z udziałem wioloncz.  Emanulea Feuerman- 
na 20.10 Ryga. Koncert Wagznerowski. 21.45 Wie- 
deñ. Polska muzyka skrzypcowa w wykonaniu Ire- 
ny Dubiskiej. 


Wtorek, 25 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń majowa z Wieży 
kowie. 6.83 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.10 „Parę informacyj". 
7.15 Audycja dla poborowych. 7.35 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół.  8.10—11.30 
Przerwa. 11.30 Audycja dla szkół, 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Fragmenty 
z-opery „Faust“  Gounod'a (płyty). 12.40 - Dzien- 
nik południowy. 12.55 „Skrzynka rolnicza* — inż. 
Wacław Tarkowski.  13.00—15.00 Przerwa (patrz 
programy lokalne). 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanow- 
skiego i Jerzy Klimaszewski (przyśpiewki). 16.00 
„Stolica i jej sprawy”. 16.10 Życie kulturalne sto- 
licy. 16.15 Skrzynka PKO. 16.30 Siostry  Burskie 
śpiewają lekkie piosenki. 17.00 „Dni powszednie 
państwa Kowalskich" — zakończenie powieści mó- 
wionej w opracowaniu Marii Kuncewiczowej. 17.15 
Koncert solistów. Wykonawcy: Edwarda Fein- 
steinówna (fortepian), Zofia Zeyland - Kapuściń- 
ska (Śpiew). 17.50 „Skrzynka zażaleń Nr -3” 
(O motoryzacji) monolog Mariana Hemara. Czy- 
ta Jacek  Woszczerowiez. 18.00—18.10 Pogadanka 
aktualna. 18.10 „Po trófmeczu  lekkoatletycznym” 
— pogadanka wygł. red. Wojciech Trojanowski. 
18.20 Ptaki w muzyce (płyty). 18.45 Program na 
jutro. "18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 „Dysku- 
tuimy“: „Czy wykształcona młodzież wiejska po- 
winna wracać na wieś" — dyskusję zagai dialog 
w opracowaniu Zenona Skierskiego i inż. Zygmun- 
ta Kobvlińskiego, 19.20 Muzyka angielska — utwo- 
ry Eryka Coates'a w wykonaniu Małej Orkiestry 


w Kra- 


R 
dia 


20.00 Rozmowa muzyka ze Tas 
audycję prowadzi prof. Bronisław Rutkow- 


ci poety (z Poznania). 23.00—1.00 Patrz programy 
lokalne Warszawy I i Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


T.10—7.15 Parę informacj. 7.35—8.0 Muzyka — 
płyty z Warszawy. 12.03—12,40 Muzyka klasyczna 
(płyty). 12.50—13.00 Pomorska gazetka rolnicza. 
13.00—14.00 Melodia za melodią (płyty) 15.15—15.35 
Z życia żeglarzy (płyty). 13.35—15.40 Chwila wło- 
skich śpiewaków (płyty). 16.00—16.15 „Gdy kwit- 
ną tulipany", Felieton wygłosi Helena Piskorska. 
18.20—18.45 Demonizm w muzyce (płyty).  18.45— 
18.50 Program na jutro.  22.45—23.00 Muzyka ta- 
nęczną — płyty z Warszawy. 


ZAGRANICA 


17.00 Budapeszt. „Pod skrzydłami Orła Białe- 
go" — reportaż z podróży po Polsce z ilustr. muz 
19.30 Budapeszt. „Rigoletto — opera Verdiego 
(transmisja z Opery). 19.45 Londyn Reg. „Pelleas 
i Melisanda“ — opera Debussy'ego (akt I i IN) 
Transmisja z Teatru. 20.00 Bruksela franc. „Sym- 
fenia Nr. € Pastoralna Beethovena. 20.80 Radio 
Paris. Koncert symfoniczny. 20.45 Radio Romania. 
Koncert symfoniczny. 21. Rzym. Koncert sym- 
zm Dyr. E. Kleiber (transmisja z La Sca- 


ce 
ap 


w 
4 KOSÓWKI-ideaine obuwie na lato. W koł. brązowym 
34-38 zł 8. 


Wielk. 27-30 zł 5.50, 31-33 zł. 6.50, 


TORUN 


Zakupuię 
za gotówkę, wszelkie uży 
wane meble w nowo otwos 
rzonej składnicy mebli uży» 
wanych. Toruń, Małe Gar: 
bary 5, telef, 1682, 9856C 


Opaski 
higieniczne, damska obsługa 
Hurtownia Drogeryjna 
Jan Kapczyński, Toruń, 
Szeroka 35. 2512C 


Pianino 
krzyżowe, koncertowe w do» 
brym stanie (premiowane) 

rzedam, Toruń, Prosta ;, 
1. p. pr. 


T 


RUŃ MOSTOWA 30) 


| Z powodu 
l wyjazdu tanio y onire 
pianino, stolowy, kuchnię, 
toaletę białą, szafy. Toruń, 
Mickiewicza $, m. 12. 
3574Ck 


Okazyjnie dwa 
Kkilimy 
nowe do sprzedania, Wia: 
domość N. Rynek 9. m. 3. 
od godz. 15—18, Toruń. 
3576 Ck 


SALON FRYZJERSKI 
poleca po ni- 


trwałą 
ppa 
ondulację 


B. Słapski 


Ipe 


Zas 


na nr. 4 
CK747 


pracy i nekrolog! 35 proe, zniżki. 
gr za wiersz, 


Jakow i many sprzedam. Grudz 


BYDGOSZCZ 


Deski 
odziomkowe 1!/,*, 5/,* sza: 
lówkę, sosnowe, kantówkę 
dębową, podkłady dębowe 
dla kolejek wąskotorowych 
i normalnotorowych ma na 
sprzedaż tartak parowy mas 
jątku Berducha — Czabel, 
Sarny, Starościńska 5, teles 
fon 121, 3553Bk 


GRUDZIĄDZ 


Jasnowidz 


Władzio przepowiada zdu» 
miewająco przeszłość, tera« 
źniejszość i pi łość — 
przyjmuje : Grudziądz, Plac 
23 stycznia 16, m. 2, front 
I. piętro 3608 


Motocykl 
B. S, T. doskonale utrzy: 


Z, 
w, ulica 


3607 


Pracownia 
Mickiewicza 5. 


Wytwórnialodów 


Bydgoszcz, ul. Bernardyńska 3 

poleca wszelkie gatunki lodów najlep- 
szej jakości z dostawą w dom po najniż- 
szej cenie. 3650 


KOPIARNIA ELEKTRYCZNA 


planów i rysunków 
W. LEWICKA 


kopie rysunków i z tym 
związane prace introliga- 
torskie wykonuje fachowo, 
starannie i tanio. 

. Teruń 
Staromiejski Rynek nr. 24. I. p 


budowlana 900 m*, w Chy- 

lonii, blisko dworca oka- 

zyinie do sprzedania. 

gest do Administracji 

„Gazety Morskiej Ilustr.“ 
3644M 


Sprzedam 


oraz wszelkiego rodzaju, || Parcelę 375 m? z barakiem 


1 konan przy ul. Leśnei. Zgłoszenia: 
oy g ayh rouane ul. Śląska Z. U. P., m. 116: 
h po cenach najniż. | | 1. blok. 3645M 
szych poleca 
Parcele 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel, 21:83, Firma nagros 
dzona została złotym 
medalem. 8556M 


budowlane w Chylonii 
zatwierdzone, ierzone 
do sprzedania korzystnie. 
Wiadomość: Dominik Mar: 
szałek, Władysława IV, nr. 
10, telefon 10:24, 3562 


Samochód 


w dobrym stanie 


2 garaże 


murowane, nadające się ró* 
wnież na magazyny itp. do 
wydzierżawienia przy ul. 
Leśnej nr. 9. Wiadomość: 
telef. 25:25, 3506M 


nia. Wejherowo, ul. 3 Maja 
49, Litzbarski. 3600 


Upłaszanie Się 


w naszym 
d >- - 
zienniku 


opłaca się 


stokrotnie | 


Szlachetne 
tynki 


własnej wytwórni do naby: 
cia w każdej ilości. Pole: 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst- 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar: 
murki lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto: 
pnie lastricowe. Adres „ELE: 
WACJA" Gdynia, Morska 
49, telefon 22:73. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas 

ujemy reprezentan: 
tów. Oddział Toruń, Mo» 
stowa, tel. 21:82, Bydgoszcz, 
T. Kukliński, ul. Cieszkow: 
skiego 10, 


sex“ do sprzeda» | ceny giełdowej. 


BONAIRE wieszczeniem nie będą podane do wiadomości 


nie podatków i innych danin publicznych, należ- 
nych po dzień licytacji, pod rygorem utraty mogą- 
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoje 
nia. 


UWAGI: 


przyjmujemy, dla innych 
strzeżenie zostanie zapłacona 


MASKĘ Grudziądz 
Kościuszki nr. 1. — p. è 1 ki 
nr. Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz świerzyńs 


DYREKCJE GIMNAZJUM IM. M. KOPERNIKA 

I KLAS GIMNAZJALNYCH PRZY PAŃSTW. SE- 
MINARIUM MĘSKIM PRZY UL. SIENKIEWICZA 
ogłaszają, że od dnia 25 maja do 10 czerwca 1937 r. 
należy składać w kancelariach Dyrekcyj podania 
o dopuszczenie do egzaminu wstępnego do klasy 
I-szej z załączeniem świadectwa urodzenia i świa- 
dectwa szczepienia ospy. 

Zlecenie Nr. 305/IX. 3648 


a 
ŚWIADECTWO ZAPOWIEDZL 
Potwierdza się niniejszym, że zapowiedzi ślubu 
pana Fryderyka Messera urodzonego w Krakowie, 
stanu wolnego, zamieszkałego w Gdańsku, syna 
Chaima Getzla i Anny z Beckmannów z panną He- 
leną Matzner stanu wolnego, urodzoną w Krako- 
wie, zamieszkałą w Krakowie, córką Chaima Lóbla 
Leopolda i Chaji Sary z Butterteigów należycie 
ogłoszono w tutejszej synagodze podczas uroczyste- 
go nabożeństwa trzy razy, to jest dnia 15 maja, 16 | 
maja i 17 maja 1937 r. i przeciw temu małżeństwu 
nie zgłoszono żadnych prawnych przeszkód. 
Kraków, dnia 18 maja 1937 r. 


Rabinat w Krakowie: 

(—) Sz. Cornitz, z 
A, 
Numer akt: 200/36. 3681 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gniewie Jan Kier- 
szka, mający kancelarię w Gniewie, uł, Wiślana 
nr. 1 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 23 czerwca 1937 r. 
o godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim w Gniewie odbę- 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Marianny i Nikodema Kre- 
jów w Gogołewie nieruchomości Gogolewo karta 
131. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
9.017,67; cena zaś wywołania wynosi 9.017,67 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 902,— zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- ` 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 


3649 | 


Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym ob- 


warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw- | 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po-, 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części | 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe- | 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. | 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li-l 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- | 
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę-, 
powania egzekucyjnego przeglądać można w Są- 
dzie Grodzkim w Gniewie, ul. Sobieskiego nr. 13, 
sala nr. 3. 

Orgap+ władzy publicznej i instytucje publicz- 
ne powrf4ane do zgłaszania należności i tytułu po- 
datków i innych danin publicznych wzywam, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły zestawie- 


Gniew, dnia 21 maja 1937 r. 
Komornik: 


: Mieczysław eA Grudziądz 
S. A. w Toruniu. 


